Dzisiejszy numer zawiera 10 stron, 
Lwów, Niedziela 1. Listopada 1925 r. 
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CENA NUMERI 


I5 gr. 
PRENUMERATA: 
Miesięcznie we 
Lwowie 3 zł 30 gr., 
kwartalnie 9zł40 gr., 
z dostawą do domu 
i w całej Polsce 
z przesyłką poczto- 
wą 3 zł gr., 
kwartalnie 10 zł 20 
gr., zagranicą mie- 
sięcznie 5 zł 50 gr. 
kwartalnie 16 zł, 
Miesięcznie wraz z 
ILUSTRACJĄ 5 zł 50 
dla urzędników 4 zł 


Symbolizm 
Nieznanego Żołnierza 


Lwów, 31 października. 

Oto powstał z grobu i z triumiem 
bezinteresownej miiości ofiarne! 
powiodą go do stolicy, aby wszyst- 
kim pokoleniom głosił najszczytniei- 
szą ideę bezsobowego poświęcenia. 

A gdy pójdzie przez szerokie, pol- 
skie ziemie, poryw czci i hołdu miljo 
ny serc w ieden rytm nastroi, od- 
prowadzą go zwycięsko powiewają- 
ce biało-amarantowe sztandary i 
nieskończone girlandy zielonej sme- 
reczyny, bo on jest symbolem Kró- 
la-Ducha narodu, pomnikiem wszy- 
stkich marzeń, tęsknot i tego bezi- 
miennego Czynu, co w dniach krwa- 
wych narodzin wolności ziszczał się 
w bezimiennym heroizmie na chwa- 
łę imienia polskiego. 

Oto w szarym mundurku, bez 
pychy w sercu i bez nadzieji! nagród 
poszedł w bój, gdy zabrzmiało ha~ 
sło pobudki i oddał wszystko, ca 
człowieczeństwo Ojczyźnie oddać 
może: młodość, urodę żydia, wszy 
stkie namiętne rojenia i! tęsknoty, 
krew i życie, nic w zamian nie 
wziąwszy. 

A przecież w oodzieninem, szarern 
życiu tak bujnie krzewi się sobko- 
stwo, egoizm, zamaskowany rekla- 
mową blagą i chciwy, natrętny inte- 
res kupiecki, usiłujący sprzedać dro- 
go każdy patriotyczny frazes, każdą 
cnote obywatelską. 

Czyż te prochy szarego żołnierza 
nie są protestem przeciw małodusz- 
ności i jarmarcznej moralności Spo- 
łecznej? 

Do tych prochów powinien każdy 
pójść w pielgrzymce, i, bijąc się w 
Diersi, wyłspowiadać swoje serce. 
Niech kult „Nieznanego Żołnierza” 
będzie nie tylko wyrazem wdzięcz- 
hości, lecz także czynnikiem odro- 
dzenia duchowego. 

Dziwnie sprawiedliwym sędzią o0- 
kazał się los, który pobujowisko 
lwowskie wskazał jako miejsce. kry 
Rce najwspanialsze przykłady po- 
tywu bohaterskiego. Z dumą Spo- 
Uądamy na Lwów, na to najżarliw- 
ze iniasto naszych rubieży. Tu tyl- 

0, wśród murów tego heroicznego 
rodu, otucha wstępuje w serce. bo 
© dziś jeszcze poszczerbione mury 
Świadczą, żę miłość Ojczyzny nie 

t tu liczmanem, ale treścią poł- 
skiej duszy, żywa prawda serc, któ- 
lą w chwilach potrzeby umie się 
łąmienić w piarun nieugiętej woli, 

cios wytrwałego czymu. 

Niechaj jednak ten pogrzeb Nie- 
lanego Żołnierza będzie także sym 
*olicznytn  pogrzebein wszystkich 
ż wojennych, i niech z chwiłą zło- 
pola Go do dostojnego grobu za- 
„iumfuje na stałe owoc Jego bez- 
UltnnBzo pośwoięcenia Pokój 
a ziemi. 
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Rys. K. KOSTYNOWICZ. 


Dał wszystko — nie wziął nicł 


Utworzenie „ministerstwa budżetu“ 
we Francji. 


(Telefonem od nasze go korespondenta). 


Paryż, 30 paździęrnika. 
W tutejszych kołach politycznych 
obiega sensacyjna wieść, że Pąiniee 
ve objął tekę skarbowości utwo- 
rzywszy w gabinecie specjalne mie 
nisterstwo budżętu. 
Rola tego ministerstwa polegać 
będzie ną obronię budżeęiu przed 


bu, ma opracować plan uzdrowienia 
finansów į uregulowania spraw dłu- 
gów zewnętrznych į wewnętrznych. 

Podobno Painleve ma iuż gotowy 
plan finansowy, który jest zbliżony 
do grupy finansistów zwalczającej 
Caillaux, oraz oparty jest na uchwa 


|łach kongresu radykałów w Nicei. 


Izbami. Painleve. jako minister Skar | 
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Przyjazd wybitnego finansisty amer. 
do Warszawy. 


Nadzieje uzyskania drugiej raty pożyczki amerykańskiej. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 30 pażdziernika. 

Do Warszawy przybył wybitny 
finansista amerykański p. Logan, 
który jest przedstawicielem domu 
bankowego Dillon et Comp. W ko- 
lach poinformowarńrych mówią, że 
przyjazd p. Logana pwčostaje w 
związku z dalszymi rokowaniami w 
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|sprawie uzyskania drugiej raty po- 
życzki amerykańskiej. P. Logan był 
swego czasu reprazentąntem rządu 
amerykańskiego w mieszanej ko- 
misii w Paryżu. Przylazd jego ma 
duże znaczenię dla życia finanse- 
wego Polski. 


Rozumy gest min. Skrzyńskiego 
znalazł uznanie w świecie. 


Warszawa, 30 października. 

Poseł angielski p. Max Mueller 
przed dwoma dniami u min. Skrzyń- 
skiego, zaś charge d'affaires fran- 
cuski p. De Vaux u dyr. departa- 
mentu pol. M. S. Z. p. Badera z po- 
lecenia swych rządów wyrazili rzą- 
dowi polskiemu uznanie i podzięko- 
anie z powodu zarządzenia wstrzya 
mania wysiedlania optantów niem. 

Obaj posłowie gratulowali, rządo- 
wi polskiemu pięknego gestu. zapo- 
mocą którego Polska pierwsza Za» 
Świądczyła przed światem, jak się 
pojmuje realizację ducha konieren- 
cji w Locarno, 


Pożyczka 100 miljonów dolarów 
pod zastaw monopoli spirytus. 
(Telefonem od naszego koresp.). 


Warszawa, 30 października. 

Słychać, że do Warszawy przy- 
byli przedstawiciele Creditanstait w 
Wiedniu, celem zawarcia z rządem 
polskim umowy o pożyczkę 100 milę, 
dolarów pod zastaw dochodów ż 
monopolu spirytusowego, 

Rokowania w tei sprawie toczą 
się. Wczorajsza uchwała komisji bit- 
dżetowej, która upoważniłą rząd do 
Zaciągnięcia pożyczki, uważana jest 
za dostateczną bazę dla pomyślnego 
zakorńczenią rokowań, 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
30 października: w Warszawie 6.03 
zł., w Krakowie 6.25 zł.; wie Lwo- 
wie 6.01 zł. 


Zurych urzędowy. Warszawa 
85.00. N. Jork 5.1875. Londyn 
25.1375. Paryż 21.80. Wiedeń 73.15. 
Praga 15.375. Włochy' 20.525. Belgia 
23.55. Budapeszt 72.70. Sofia 3.80. 
Holandja 208.75. Oslo 106.00. Ko- 
penhaga 128.00. Sztokholm 138.85. 
Hiszpanja 74.35. Bukareszt 2.475. 
Bierłin 123.50. Belgrad 9.20. 


Pogiełda nawojorska. Warszawa 
16.50. Londyn 4.84 i pięć ó6smych. 
Paryż 4.1975. Wiedeń 14.06. Praga 
2.9625. Włochy 3.065. Belgia 4.5325. 
Budapeszt 14.25. Szwajcarja 19.27, 
Sofja 0.74. Holandia 40.25. Oslo 
20.34. Kopenhaga 24.84. Sztokholm 
26.77. Hiszpania 14.32. Bukareszt 
0.475. Berlin 23.81. Belgrad 1.7725. 


Pr. 785/25. W Imienin Rzeczypospolitej Polskiej! 
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 
prokuratury przy tymże sądzie, że treść artykułu 
nmieszczonega w czasopiśmie „Kurjer Lwowski“ nr. 252 
z dnia 28/X 1925 wraz z tytułem 2 gim. na tr. I-szej 
szpalta 2 i 3 zawiera znamiona przestepstwa z art. 
VIII usł prasawej, uznał dokonaną w dniu 27/X 1925 
konfiskatę za neprawiedliwioną i zarządził zniszcze- 
nie całego nakładu i wydał w myśl § 493 pk. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma druko- 
wanego. Zarazem wydaja się nakaz odpowiedzial- 
nemu redakiorowi tego czasopiame, by orzeczenie 
niniejsze umieścił bezpłatnie w najbliższym numerze 
ito na pierwszej słronie. Niawykonanie tego nakazu 
pociąga za snbą masłępsłwa przewidziane w § 21 
ust. druk. z 17 grudnia 1862 dzpp. nr. 6/1868 tj. za- 
Sądzenie za przekroczenia na grzywnę do 400 złp. 
Lwów, dnia 28 października 1925 r. — Niewiadomski. 


„KURJER LWOWSKI" 


Wniosek „Wyzwolenia“ na rozwiązanie 
Sejmu nie ma widoków powodzenia. 


Konieczność współpracy stronnictw chłopskich. 
(Telefonem ad naszego korespondenta). 


Warszawa, 30 października. 
Wniosek „Wyzwolenia“ o roz- 
wiązanie Seimu, jak było do prze- 
widzenia, nie był dziś rozpatrywa- 
ny z powodu niewyczerpania po- 
rządku dziennego. 

W kotach „Wyzwolenia“ przy- 
znają, że dla wniosku tego nie przy- 
gotowano odpowiednio terenu, na- 
wet wśród stronnictw lewicy. 

Obecnie zachodzi konieczność 


bliższej współpracy „Wyzwolenia“ 
z innemi stronkictwami włościań- 
skieini, w celu obrony niedostate- 
cznie bronionych interesów wst 
przed akcią stronnictw miejskich. 

Odnosi się to szczególnie do P. 
P. S. która stanęła przy rządzie 
wraz z endecją, stronnictwami 
miejskiemi oraz mniejszościami na- 
rodowemi. 


Burzliwe posiedzenie Sejmu. 


Biciem w pulpity powitały stronnictwa lewicowe, poprawki 
Senatu do ustawy o reformie rolnej. 


Warszawa, 30. 10. (PAT). Po o- 
desłaniu do komisji kilku ustaw w 
jpierwszem czytaniu, przystąpiono 
do głosowania nad poprawkami Se- 
natu do ustawy o reformie rolnej. 
. Do art. 1 jest poprawka Senatu, 

która do celów miniejszej ustawy 
zalicza także scalanie gruntów, li- 
kwidację serwitutów i mejljoracjię 
nieużytków. 

(Poseł Poniatowski dotragał się 
rozdziału tej poprawki na dwie czę- 
ści. Między marszałkiem a wmo- 
skodawcą powstał spór co do in- 
terpretacii postanowień, dotyczą- 
cych sposobu głosowania nad po- 
prawkami Senatu. Na wniosek po- 
sła Sanojcy została przyjęta propo- 
zycia, aby rozstrzygnięcie tej spra- 
wy powierzyć komisji rezulanino- 
wej. 

Do art. 2 przyjęto poprawkę, wy- 
łączającą od obowiązku parcelacji 
wszystkie lasy oraz poprawkę, wy- 
łączającą od przymuśu parcelacji 
majątki fundacji, utworzonych przed 
rokiem 1795. 

Wywołało to bicie w pulpity na 
ławach Wyzwolenia. 

Do art. 3 odrzucono poprawkę, 
według której o przymusie wykupu 


majątku decydować miał nie mini- 
ster reform rolnych. lecz Rada mi- 
nistrów. 

Druga poprawkę Senatu do art. 3, 
pozoldtaawiającą dotychczasowym 
właścicielom majątków, podlegają- 
cych zasadniczo przymusowemu 
wyikupowi w całości 35 ha, przy» 
iętu. 

Do art 4 przyjęto poprawkę Se- 
natu, rozszerzającą teren, na któ- 
rym minimum ustawowe ma wyno- 
sić 300 ha, o niektóre powiaty wo- 
iewództwa białostockiego. 

Po ogłoszeniu wyniku głosowa- 
nia powstała na ławach lewicy 
wrzawa, wskutek czego wiczmar- 
szałek Moraczewski zarządził 15 
mimutową przerwę. Po otwarciu po- 
siedzenia bicie w pulpity trwało da- 
lei, wobec czego wicemarszałek 
przerwał ponownie posiedzenie na 
5 minut, jednak po pomowinem o0- 
twarciu posiedzemia bicie w pulpity 
i hałasy nie ustawały. Wobec nie- 
możności prowadzenia dalszych o- 
brad, odroczył wicemarszałek dal- 
sze obrady do czwartku, 5 listopa- 
da b. r. godz. 11 przed poł. 

Interpelacji i wniosków nie można 
bylo odczytać z powodu hałasów. 


KOR 


Rozdział referatów budżetowych. 


Warszawą, 30. 10. (PAT.). Sei- 
mowa komisia budżetowa przysta- 
piła na dzisiejszem posiedzeniu do 
rozdziału poszczególnych części re- 
teratu do budżetu na rok 1926. 

Poseł Gruszka (Piast) oświad- 
czył, że klub jego ze względu na 
swoje stanowisko do rządu refera- 
tów budżetowych nie podejmuje się. 
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Analogiczne oświadczenia złożyli 
pp. Wyrzykowski (Wyzwolenie) 1 
Śliwiński (Zw. chłop.). Rozdzielono 
referaty następująco: Kozicki M. S. 
Z., GCzetwertyński M. S. W. Michal- 
ski skarb, Rymar wvznanie i oświa- 
ta, Tabaczyński kolej, Bittner praca 
i opiełkka społ. Referat generalny O- 
bejmuje poseł Zdziechowski. 


Straszne cyfry. 
Skarb państwa poniósł w tym roku 350 milj. straty ? 


Warszawa, w październiku. 


Sprawozdanie Najwyższej IZby 
Kontroli Państwa. doręczone po- 
slom, wygląda przerażająco. 

N. I. K. P. zdołała poddać swej 
kontroli wydatki na łączną sumę 
110 milionów i stwierdziła uchy- 
bień na 22 miliony, czyłi na każde 
100 złotych wypada 20 zł, które 
bądź skradziono, bądź zdeńraudo- 
wano, bądź też lekkomyślnie zmar- 
no wano. 

W kuluarach sejmowych krążą 
pogłoski, że samo tylko minister- 
stwo koleji zmarnowało 200 mili. 
zł.. Za niem idzie ministerstwo spr. 
wojskowych, które podobno ma na 
swojem sumieniu 150 mijonów. 


sprawozdaniem 
jeszcze 


domo, gdyż nad 
Najwyższej [Izby Kontroli 
dyskusji nie było. 


W każdym razie podane w spra- 
wioźądaniu N. I. K. P. cyfry wskazu- 
ią, gdzie leży źródło naszego we 
wnętrznego nieszczęścia. Opinia pu- 
bliczna musi się domagać od Sei- 
mu, aby zmusił rząd do wyegze- 
kwowania zmarńowanych miljonów 
i winnych pociągnął do najsurow- 
szej odpowiedzialności. 


DENTYSTA 
Dr. Tadeusz Kasprzycki 


499 ordynuje stale we Lwowie 


Na jakiej drodze otrzymano cyfry | Ul. Romanowicza l. 3, parter. 


wymienione w kuluarach, nie wia- 


niedziela, 1 listopada 1925. 


Glosy prasy. 
Groźba kontroli 


Ligi nad Poiską. 


Dyskusja nad zmniejszeniem armji. 


Lwów, 31 października. 

Onrawiajac sprawy budżetowe, 
„Czas“ stwaerdza dwa fakty: 1) że 
nasz zarząd Skarbowy nie budzi 
zauiania, ani w kraju, ani za grant- 
cą, 2) że Sejm w sprawiach skarbo- 
wych jest nieaktywny.  Ogramicza 
się jedynie do roli krytyki, a nie 
stawia żadnych pozytywnych pro- 
iektów. Sam premier Grabski po- 
wiedział na witorkowem posiedze- 
niu komisji, że sa dwie koncepcje: 
albo pożyczka zagraniczna za po- 
średnictwem Ligi Narodów, albo na 
inhej drodze. Jakkolwiek premnjer 
przed tą pierwszą ewentualnością 
broni się rękami i nogami, to jednak 
wszystko w Połsce robi się tak, a- 
by do tej ewentualności przyszła, 
Warunki pożyczki na innej drodze 
są zimacznie gorsze, aniżeli np. przed 
dwoma laty. Na myśl o ewemtual- 
nem pojawieniu się komisarza Ligi 
w charakterze kontrolora naszych 
finansów — każdy się wraz Z pre- 
mjerem oburza, a tymczasem nic 


Się nie robi, aby temu przeszkodzić. | 


Owszem: nasza polityka budżetowa, 
celna, bilonowa i podatkowa, wiodą 
nas z konieczności tam, gdzie rząd 
mie chce. 

W związku z tem pozostaje wnio- 
sek P. P.S. o skrócenie służby 
wojskowej i zmniejszenie armii sta- 


XX 


lej. „Robotnik“ popiera to następu- 
jacym, zaiste gordyjskim argumen= 
tem: czas służby skrócić o połowę 
(z 2 lat na 1 rok). zmniejszyć armię 
do 150.000 iudzi (obecnie 300.000) i 
w ten sposób 200 miljonów w bu- 
dżecie wojskowym odpadnie: 

Argumenty te rozstrząsa „Czas“ 
i słusznie podkreśla, że mechanicz 
na redukcja budżetu wiojskowiego 
wywoła tydko*złe skutki, Najpierw 
zmniejszenie ilości żołmierzy, do 100 
tysięcy przyniesie zaledwie 65 mi- 
lionów oszczędności, zredukowanie 
natomiast oficerów i podoficerów 
nie; doprowadzi do niczego. gdyż 
wedle ustawy należy im się pełne 
uposażenie, na przeciąg trzech lat 
a wreszcie zrazi się do wojska cały 
szereg ludzi zdolnych i utalentowae 
nych. Pozycja budżetowa, przezna” 
czoma ta oficerów i podoficerów W: 
kiwiocie 186 miijonów, nawet po do: 
komaniu redukcji pozostać musi nie- 
zmieniona. 

Oszczędności w budżecie wojsko- 
wym możliwe są dziś jedynie na 
drodze zupełnej retormy gosjpodarkł 
i planowego przeformowania zasad 
służby. Słynna afera Głąbińskiego 
oraz szereg skandali w intandantu" 
rach są aż nadto przemawiającym 
argumentem w tym kierunku. 


Rząd reguluje sprawy mniejszości 
narodowościowych. 


Powołanie rzeczoznawców dla spraw kresowych. 
(Telefonem od nasze go korespondenta). 


Warszawa, 30 października. 

Premjer Grabski wezwał wszyśst- 
kich ministrów do przedłożenia 
sprawozdań z zakresu wykonanych 
dotychczas uchwał sekcii dla spraw 
mniejszości narodowych przy ko- 
mitęcie 'politycznym Rady ministr. 
Sprawozdania wraz z wnioskami 
wynikającymi z potrzeby realizacji 
programu rządowego na 


mają być przedłożone do dwóch ty“ 
godni. 

Premier Grabski wystosował pi- 
sma do b. Wasilewskiego, Loewefi* 
herza i Zwierzyńskiego, zapraszają” 
ce ich do współpracy w sekcji dla 
Spraw kresowych w charakterze 
rzeczoznawców i wzięcia udziału W 
przedwstępnej koferencji, która od- 


kresach! bedzie się w przyszłym tygodniu. 
XOOT 


Szczegóły zamachu na p. prez. Wojciechowskiego 
ogłosić ma jutro Petruszewicz (2). 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 30 pażdziernika. 
Wąędług wiadomości otrzymanych 
z Berlina, w dniu jutrzejszym ma 
się ukazać oświadczenie ukraińskiej 
organizacji podpisane przez Petru- 
szewicza, Kurżałę i Perieckiego. 


Polityczna ofenzywa 
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które ma ustalić szczegóły zama* 
chu na prezydenta Rzpitej, wymie” 
nić dokładnie osoby, które zamachit 
dokonały, wyjaśnić powody zama” 
chu oraz ukrywania do tego czas 
tego oświadczenia. 


sowiecka na Mongolję 


(Korespondencja własnago korespondenta). 


Moskwa, w październiku. 


(J) Między rządem sowieckim a 
japońskim wybuchł ostatnio konflikt 
na tle dążenia Sowietów do apano:- 
wania całej Mongolii. W tym celu 
Sowiety prowadza obecnie złącze- 
nie „niezależnych“ dotychczas obu 
krajów mongolskich — t. zw. „Mon- 
golji zewnętrznej” oraz „Mongolii 
wewnetrznej w jedno państwio pod 
protektoratem Sowietów. Planów 
sowieckich broni wódz mongolski 
gener. Feng, który z całą swą armią 
otwarcie przeszedł pod opiekę czer- 
woną. Sowiety odwzajemniając się 
popierają go w walce z licznymi 
przeciwnikami, którzy zbrojnie zwal 


czają Fienga właśnie z powodu jego! 


tendencji sowieckich. Rzecz natura 
na. że plan ten napotkał na stanow” 
czy opór ze strony Chin oraz Jap? 
nii, zwłaszcza. że w skład „złącza? 
nej” Mongolii mają wejść znaczić 
terytoria. które dotychczas należa% 
do streiy wptywów japońskich. 
Wypada jeszcze nadmienić, ŻE 
| rozbieżność interesów sowieckich 4 
japońskich w całym szeregu kwe 
dotyczacych Dalekiego Wschodii 
znacznie przyczyniła się do oziębi?” 
nia stosunków japońsko-sowieckid" 
mimo niedawno zawartych układó 


„przyjaznych między temi krajamk 
| HERBATA RIEDLA | 


Pod znakiem czasu. 


NIEZNANY ŻOŁNIERZ A TEA- 
TRY MIEJSKIE. 
Lwów, 31 października. 

Dziś, gdy Lwów cały strojny i 
głośny wyrazem Świętego kultu — 
teatr miejski z niepoiętym brakiem 
odczucia chwili daje... „Dziewczynę 
Z Zachodu“. 

Nie poświęcono Niezmanemu Żioł- 
mierzowi wczorajszej premiery, Któ- 
Ta tak szczęśliwie wypadła w 
przeddzień uroczystości. Dopiero 3 
listopada, gdy pirzebrzmią nietylko 
we Lwowie ale i w Warszawie uro- 
czyste fanfary i cała Polska wróci 
do szarzyjzny codziennego dnia, ob- 
chodzić będzie nasz teatr Święto 
Nieznanego Żołnierza. 

Niestety — upodabniamy się co- 
raz więcej do prowincji, która zwy- 
kła urządzać w maju święcone, a w 


czenwcu uroczystości Trzeciego 
Maja... , 
— p — 
MINUTA SKUPIENIA W CAŁEM 
PAŃSTWIE. 


( Teief. od nasz. koresp.) 
Warszawa, 29, października. 

Na skutek interwencji Komitetu 
uczczenia Nieznanego Żołnierza, 
ruch wozów tramwajowych zosta- 
nie w dniu 2. listopada br. w'strzy- 
many o godzinie l-szej na przeciąg 
łednej minuty, Ministerstwo koleji 
zarządzi ze swej strony pnzerwanie 
ruchu na wszystkich liniach, tak Je- 
dnak aby całość komunikacji nie u- 
cierpiała. 
MEDALE PAMIĄTKOWE KU CZCI 

NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA. 

W związku z uroczystością od- 
słonięcia pomnika Nieznanego Żoł- 
nierza w Warszawie, mennica pań- 
Stwowa wybiła w bronzie medale 
Pamiątkowe trzech wielkości, które 
Sprzedawane są na rzecz Komitetu 
budowy inwalidów wojennych po 
cenie: medal mały 5 zł. medal wig- 
kszy w futerale 15 zł. (z dyplomem 
100 zł.) i duże dwa  pół-medale 
Ścienne do wmurowania w kościo- 
łach, urzędach i szkolach, zamiast 
licznie kładzionych płyt ku czci 
Niczranego Żołnierza, 300 zł. Naby- 
wać i zamawiać medale można w 
biurze Komitetu budowy domu in- 
walidów wojennych w Warszawie 
przy ul. Miodoweii Nr. 19. 


Ddelnek „Knrjera Lwewskiego" 2 1. 11.1825 


Żołnierskie Zaduszki. 


„I będą świadczyć w kurhannym dole 
Spoczywające synów polskich kości, 
Że przez ofiary, trud i życia bole 

Szli ku zwycięstwu i szli ku Wolności". 


(Napis na jednym z wiejskich cmenta- 
tarzyków wojennych). 

A kiedy w Polsce rozdzwonią się 
Wszystkie dzwony, kiedy zerwie się 
lud mnogi i podaży nieść pokłon je- 
dnemu, który zwie się Nieznany, 
kiedy „pod tryumfalnysn łukiem” 
Spocznie w stolicy trumma uwień- 
Czoua — poślijmy myśi i ku tym ci- 
thym mogiłom, co rozsiały| się po 
Bolskich polach. górach i dolinach, 
liepamiętame, nieopłakane. 

Wicher odrzucił precz zeschły 
Wianuszek ziół, który jakaś ręka po- 

żna w lecie uwiła deszcze 
Zmyły napisy, czas krzyżyk lichy w 


„KURJER LWOWSKI* 


niedziela. 1 listopada 1925. 


MOGIŁA NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA. 


W babiego lata srebnej włosiennicy 
cmentarz podmiejski rozszumiany marzy — 
kilka się kwiatów późnym ponsem żarzy, 
w kącie słonecznik duma złotolicy. 


Pomiędzy krzewów obeschniętych kiście 
niesie się jakieś przyziemne westchnienie — 
wiatr je podrywa i na pole żenie... 
Cichutko szumią spadające liście. 


W nikłych promieniach jesiennego słońca, 
na skraju drogi, przy wysokiej jodle, 
mała mogiła w resztek kwiatów godle 
złoci się, szeptów drzew nadsłuchująca. 


W pośpiechu wbity krzyżyk sterczy w grobie, 
na nim napisy zmyte już przez deszcze: 


„Lat siedemnaście“... 


i znane: „Polska niech się przyśni Tobie“. 


Artur Schroeder 


Nieznany Żołnierz spoczął w katedrze. 


Lwów, 31 października. 


psalmów, z ukwieconego katafalku 


Dzień wczorajszy był pierwszym | zdięli trumnę podoficerowie i przy 


aktem hołdu, złożonego Nieznane- 


mu Żołnierńzowi przez społeczeństwo | 


lwowskie. Pokłoniły mu się prze- 
dewszystkiem tłumne rzesze dzieci 
i młodzieży, a masowy ten udział 
przy podnięconym nastroju calego 
Lwowa i imponującej zewnętrznej 
szacie urodzystości uczyniły tę 
pierwszą ceremonię godnym wstę- 
pem do dzisiejszego święta. 

Na omentarz Obrońców Lwowa 
dopuszczono tyłko nieliczną grupę 
osób, którą stanowiły delegacje 
władz, generalicja, grono oficerów, 
duchowieństwo i Komitet obywatel- 
ski uczczenia Nieznanego Żołnierza. 
Wzdłuż alei cmentarnei stanęły 
szpalęry pierwszej załogi obrony 
Lwowa, harcerzy, najstarszej mło- 
dzieży szkół Średnich i straży po- 
żarnej — na ul. Piekarskiej niezli- 
czone szeregi dziatwy szkolnej i 
młodzieży szkół Średnich, 

Wszystkie mogiły poległych żoł- 
nierzy płonęły światełkami. Gdy 
umiikły poważne tony  żałobnych 


ptak przygodny, jak umie, na krzy- 
żu wyślpiewa rozgomme, a niewi- 
dzialny pajączek ziika wiotką ople- 
cie mogiłę, jedną z drugą powiąże, 
aby ostatni pogodny! ranek listopa- 
da mógł na niej rozwiesić brylanty: 
przez nikogo nie podziwiane. Oto 
cała ozdoba i wszyjstka chwała o- 
puszczony ch. 

To między ludźmi. wobec 
świata żyjących. A między nimi? 
Czarna ziemia-mtu tka fuż wszystkich 
w swym uścisku zrównała. Niema 
tam młodych i starych, urodziwych 
I szpetnych, bogatych i nędzarzy — 
niema sławnych i nieznanych. Kim 
byli zmarli na ziemi fuż tylko 
między żyjącymi, w ich księgach, 
papierach, rejesrach, ma ich tabli- 
cach i nagrobkach wiadomo. Przez 
nich zrobione — dla nich tylko do- 
wody te istnieją. 

Pod ziemią jedna wszystkim do- 


ziemię wkopał i burzamom na gro-l fa — proces rozkładu i jedne wiszy- 


le rogplenić się pozwolił. 

p esień zrzuca na mogiłki liść po 
sciu, aby prędzej rósł dałum zapo- 
Mienia. 

hz kwitnie tylko czasem na kur- 
nie kwiat jakiś spóźniony, który 
Zypomniał sobie wiosnę, albo 


skim przyszłość — proch. Po sie- 
dmiu latach w tomie ziemi niewiele 
już oni różni oď tych, których kości 
mogiły powstańcze kryją. tych co 
zostali w piaskach pod piramidami 
ina San Domingo — albo i tych, co 
tam na szlaku moskiewskim Ï ture- 


dźwiiękacdh kantaty Stadlera, od- 
Śpiewanej przez połąadzone chóry, 
zanieśli na żołnierski rydwan po- 
grzebowy — ma lawete działa, stroj- 
ną w barwy i godła państwa oraz 
wieńce białych i czerwonych róż. 
Krótką pobudkę zagrały fanfary. 
Straż żołnierska z pionącemi po- 
chodniami w dłoniach otoczyła 
trumnę. I ruszył pochód długą, 
trymfalną drogą pomiędzy dwiema 
rzekami rzesz ludzkich, mijając do= 
my we flagi, wieńce i dywany stroj- 
ne ł latarnie płonące za mgłą czare | 
nej gazy, wstęgami w kolorach na- 
rodowych przewiązane. lmponują- 
cą była dekoracia gmachu D. O. K. 

Zaczynała pochód kompania ho- 
norowa w bojowym rynsztunku i 
długi poczet duchowieństwa i kleru 
z ks. inf. Zajchowskim na czele. Za 
trumną i wozem pełnym wieńców 
postępowała delegacia inatek, 
wdów i sřerót po poległych i inwa- 
lidórw, wojewoda  Garapich z gen. 
Malczewskim i prez. Neumannem, 


słowa jakieś jeszcze 


ckim w kurhany dalekie się piokła- 
dli. 

Niema szarż, ani imion — niema 
ludzi, jako jednostek. Jest jeno je- 
dna, nieubłagana prawda ludzkości 
— walka o byt, która narodom od 
wieków pałkę, dzidę, miecz, albo 
karabin do rąk wkładała — i jest je- 
dna wielka idea, co ludom nowe 
światy pokoju i miłości ukazuje — 
ofiara. Oni wszyscy już nie sobą są, 
a symbolami tej ostatniej. 

"A wiec ten, co do stońcy na naj- 
dostoiniejszym jedzie rydwanie 
to już nie ów zaginiony, którego na- 
zwiska odcyfrować się nie dało w 
chaosie pobitewnyma — nie tem, kltó- 
rv przypadkowo reprezentuje to 
lub inne pobojowisko. 

On ich wszyskich delegat i wy- 
braniec- Z ciała i duszy! ten: sam, ze- 
wnęńirznie — szkielet, duchowo — 
obraz walki, miłości £ ofiary. Dele- 
gat tych z cmeniiarzyka AR 
go i ze wszystkich majmłodszych 
Polski pobojowisk — delegat tych z 
pod Miechowa i z pod Ostrołęki — 
z nad Berezyny i z pod Wiednia i z 
pod Grunwaldu... Ze wszystkich łe- 
den — żołnierz nieznany. Żołnierz, 
na którego Polska wiek przeszło 


„Nieznanemu  Żołnierzowi* 


Powstał! — W skrwawionym płaszczu ci- 
[chy, skromny, 
Bojowym pasem przewiązany w pół — 
Nieznany żołnierz — Sierota bezdomny! 
Kto z wasby poszedt w mogilniany dół, 
Spalony w ogniu ofiar do ostatka, 
Okryty chyba w ten dumny ból Iwi — 
Gdyby go ziemia pozwała — ta matka 
I zażądała odeń wszysikiej krwi? 
W sto dział mu bijcie! Niech konnica ruszy, 
Dobywszy szabel, wcwał przez pustą błońł 
Niech widzi, niech się uraduje w duszy, 
Że ostre miecze dzierży poiska dłoń! 
Wid. 


oficerowie, członkowie Komitetu O- 
bywatelskiego. delegacje stowarzy* 
szeń. Oddział ułanów jazłowieckich 
z lancami wiodła konna orkiestra. 
Maszerowali dalej harcerze i mro- 
dzież akademicka — wreszcie zwar- 
tą lawą: sungły tłumy ludności mia- 
sta. 

U wejścia do bazyliki archikate- 
dralnei dzierżyła straż młodzież ką- 
decka. Oczeękiwali tu ks. arcybisku- 
pi Twardowski i Teodorowies by 
przyjąć dostojne zwłoki. Zdięto 
trumnę z lawety i przy dźwiiękach 
hymnu narodowego wniesiono do 
rzęgiście oświetlonei katedry przez 
wrota ustrojone nakształt królew= 
skiego namiotu bojowega, dzieło 
art. mal. Batowskiego. Na środku 
świątyni złożono ją na wspaniałym 
katafalku, wykonanym według pro- 
jektu art. mal. Rozwadowskiego. 
Wysokie wizniesienię, obite szkar= 
łatem, zdobią na czterech rogach 
husarskie zbroje ze skrzydłami, u- 
stawione na bębnach i zatknięte 
sztandary, na przodzie orzeł polski, 
po hokach rzędy sizabel i karabi- 
nów. 

Kapłani odśpiewali hymn „Dies 
irae" i egzekwie. Połączone chóry 
i orkiestry wykonały  „Kantatę* 
Mieczysława Sołtysa pod batutą 
kompozytora. 

Przez całą noc wartowała m stóp 
katafalku warta honorowa. złożona 
z dwóch oficerów, dwóch podofice- 
rów i dwóch żołnierzy, którzy zmis- 
niali się co godzinę, dęlęgowani ze 
wszystkich pułków lwowskich. 

Dziś jeszcze uroczyściei powie- 
dzie Lwów Nieznanego  Żołnierzą 
na dworzec. 

<A 


wie- 
rząc. że będzie tem. czem był na- 


czekała w męce i tęsknocie, 


wiarę 


prawdę. A że spełnił. jej 
dziś mu Polska dziękuje. 

Od dnia tego, ilekroć ranny świt 
opromieni zarośnięte chwastem, za- 
pomniane mogiłki mieznamych 
będzie ma nich jasno nietylko od te- 
go słonka, co wszystkim jednako 
Świeci i mie same rosy błyszczące i 
kwiaty dzikie będą je zdobiły. Pa- 
dnie na nie blask inny, którego 
chmury nie zasnują, I zaiśni świe- 
tmość, jakiej nie zniszczą deszcze ni 
burze: blask od tego panteonu 
chwały, co skryje jednego z nie- 
zmanyłch i od tych upominków ser- 
ca t czci, jakie mu Polska cała w 
darze złożyła. 

A każdy liść jesienny już nie wy- 
razem zapomnienia będzie, ale obra- 
zem mijających lat, którym oprze 
się granitowy pomnik chwały pol- 
skiego żołnierza. I przypominać bę- 
dzie owych nieznanych, których w 
proch starła wiojna i czas, lecz 
śmierć ich stała się ostoją nowych 
sił i podkładem młodego, powsta- 
iącego życia. A 

M. Grekowicz-Hansnerowa. 
e Ji 


— 


„KURJER LWOWSKI“ 


niedzisia, 1 listopada 1925. 


Sprawa Steigera przed sądem. 


Szesnasty dzień rozprawy. 


Lwów, 31 października. 

Rozprawa wczorajsza rozpocz, ta 
się od przesłuchania Śwliadka Wa- 
cława Suchenki, podkomisarza poli- 
cii państwowej, który w czasie 
przyjazdu Prezydenta Rłzpitej do 
Lwowa był szetem brygady ochron- 
nej osoby Prezydenta. 

Świadek zaprzysiężony zeznaje, 
Ze w 20 minut po zamachu udał się 
do gmachu policji przy ulicy Kazi- 
mierzowskiej, gdzie zastał przesłu- 
chiwanych Steigera i Pastelnnakó w - 
nę. Tu świadek zadawał pytamia 
Piastermakównej, tyldzące się zama- 
chu, lecz ona nie dawała wówczas 
żadnych korfkretnych odpowiedzi. 

Pasternakówna twierdziła wpra- 
wdzie z uporem, że Steiger jest 
sprawicą, jednakowoż piyltama © to, 
co widziała, nie umiała nic stanow- 
czego powiedzieć, poza tem, że wi- 
działa, jak Steiger uciekał. 

Gdy podkom. Suchenko zapiyty- 
wał Pasternakówme, czy widziała 
u Steigera paczkę, czy ją rzucił i t. 
d. na te pytania nie dawała odpo- 
wiedzi, tylko twierdziła: „to ten 
pan“, 


| Na pytanie przewodniczącego — 
Świadek wyjaśnia, że w śledztwie 
zeznawał tak, jak dzisiaj i nie mo- 
że wyjaśnić, dłaczego sędzia śled- 
czy, p. Rutka, zaprotokołował ina- 
czej. 

Wkońcu świadek podkom. Su- 
chenko oświadcza, że gdyby on 
prowadził dochodzenia w tej spra- 
wie, wówiczas na takim śŚwiadku, 
jak Pasternakówna. byłby się wcar 
le nie oparł. (Na sali wywołuje to 
oświadczenie żywe poruszenie). 

Po przerwie nastąpiła serja pytań 
prokuratora, obrońców i sędziów 
przysięgłych. Świadek określa rzy 
azynięg niewystarczających zeznań 
Pasternakówny, jako brak Zmysłu 
spostrzegawczego. 

Dr. Landau zadaje $wiadkowi py- 
tamie, jakie wrażenie odniósł om z 
przesłuchania Pasternakówny. 

Przewodniczący: Pytanie to u- 
chylam, albowiem świadek „nie ma 
opowiadać o wrażeniach, 

Dr. Landau odwołuje się do Try- 
bunału. który po maradzie, zatwier- 
dza decyzję przewodniczącego. 


Niedoszła wycieczka do teatru. 


Następny świadek Karol Przybyl- 
ski, kapitan 40 p. p., zajmuje miesz- 
kamie na I piętrze w realności przy 
ul. Kochanowskiego l. 14 (gdzie 
mieszkał Steiger). Sasiednie miesz- 
kanie, mające wspólny przedpokój 
z mieszkaniem p. Przybylskiego, 
należy do p. Feingoldowiej, która 
— jako nieobecna we Lwowie — 
zezwoliła na zamieszkanie tam p. 
Józefie Markównej, studentce filo- 
zofji. 

Steiger bardzo często zachodził 
do c. Moskówny, a świadek nieje- 
dnokrotnie otwierał mu nawet 
drzwi wspólnego przedpokoju. Ztąd 
znajomość świadka z oskarżonym. 

W dniu zamachu kpt. Przybylski 
bawił wraz z rodziną w Brzuchowi- 
cach, a o zamachu dowiedział się 
dopiero z gazet zagranicznych, al- 
bowiem w polskich pisinach przed- 
stawiono wszystko jako złośliwy 
Żart. 'Przybywszy w kilka dni póź- 
niej do Lwowa, świadek dowiedział 
się o aresztowaniu p. Markówny. 


Wiadomość ta bardzo wzruszyła 
kpt. Przybylskiego, który udał się 
nawet z interwencją do insp. Łu- 
komskiego. Na przedstawiemie kpt. 
Przybylskiego, iż nie zauważył ni- 
gdy, aby aresztowani robili coś po- 
deirzanego, odpowiedział p. Lukom- 
ski, iż ma świadka, który zezna pod 
przysięgą, że Steiger rzucił bombę. 
Również p. Markówna miała być w 
sprawę wtajemniczona. 

Po odbyciu się sądu doraźnego, p. 
Markówna została zwolniona, a gdy 
kpt. Przybylski zapytał ją później, 
jak doszło do jej aresztowania, o0- 
świadczyła, że nic nie wie, albo- 
wiem w dniu krytycznym miała się 
spotkać z Steigerem o godz. 6-tej 
wieczorem i mieli razem iść do tea- 
tru. 

Istotnie przy rewizji znaleziono 
w kieszeni Steigera bloczki abona- 
mentowe do teatru. 

Sędzia przys.: Jaki stosunek tą- 
czył p. Steigera z p. Markówną? 

Św.: Byli zaręczenł. 


O stopień pobożności Steigera. 


Po wyjściu tego świadka zapytu- 
je oskarżonego 

wot. Göttinger: Zostało tu napro- 
wadzone przez obronę, że jest pan 
człowiekiem religijnym, dlaczego 
zatem zamiast spędzić wieczór piąt- 
kowy, przedsobotni, wedle przepi- 
sów religijnych, w domu z rodzica- 
mi, wybrał się pan do teatru. 

Osk.: Zazwyczaj w piątek prze- 
bywałem w domu. W ten dzień je- 
dnak postanowiliśmy pójść do tea- 
tru. 

W. Góttinger: Dlaczego nie zrea- 
lizował pan uprzednio bloczków do 
teatru. Mógł pan wszakże nie otrzy- 
mać potem miejsc. 

Osk.: Mieliśmy się spotkać z na- 
rzedzomą o godzinie 6-tej, a więc 
było jeszcze dość czasu na zreali- 
zowanie bloczków w kasie teatral- 
nej, a nawet na zjedzenie kolacji. 


O ewentualny brak młejsca nie oba- 
wiałera się, ponieważ nie mieliśmy 
zamiaru iść do Teatru Wielkiego, 
gdzie dnia tego odbywało się galo- 
wie przedstawiemie. lecz do „Nowo= 
ści” lub do Teatru Małego — tam 
zawsze było miejsca dość. 

Następny świadek Edward Lin- 
denbergier, kupiec. zaprzysiężony 
jeszcze na rozprawie przed sądem 
doraźnym, w chwili zamachu na P. 
Prezydenta Rzpitej znajdował się 
nia balkonie kawiarni „De la Paix“. 
Świadek ten zaobserwował wyrzu- 
cenie pakieciku z petarda, owinię- 
tego w papier gazetowy, z tłumu 
publiczności, zebranej na narożniku 
ul. Kopernika i Legjonów, koło skle- 
pu Bayera. Pakiet tem przeleciał 
ponad powozem Prezydenta i upadł 
po przeciwnej stronie ulicy. Kto rzu- 
cił, świadek nie widział. 


Granaty ręczne na poddaszu. 


Z kolei zeznaje 
świadek  Józet Hornung, woźny 
Izby skarbowej we Lwowie, na o- 
koliczność granatów znalezionych w 
praczkarni kamienicy przy ul. Ko- 
chanowskiego 14. 

W r. 1923 w domu tym zajmywał 
pokoik strychowy urzędnik Izby 
skarbowtj Edmund Doose, który w 
listopadzie tegoż roku prosił świad- 
Ka o pomoc w ustawżeniu piecyka 
w jego pokoiku. Po piecyk ten Hor- 
nung i Doose udali się do praczkar- 
ui przez przyległy; do mieszkania 
tego strych. Tam w kącie między 
staremi rupieciami, Hornung zauwa- 
Żył jakiś stary porzucony plaszcz z 
granatu ręcznego, typu t. zw. „iajo- 
wego”. Nię przywiązując do tego 
większej wagi, granat tet zostawi- 
D EEG TRA 


zaprzysiężony | fi na miejstu. 


Dopiero w roku bieżącym. po ca- 
loj aferze zamachowej Steigera, 
właścicielka domu przypomniała s0- 
bie o granacie, o którym opowiadał 
ici Doose. Z jej polecenia dozorca 
domu rrzęszukął praczkarnię į Zna. 
lazł tam dwa granaty, jeden t. zw. 
„iajoówy”, drugi zaś typu „kuliste- 
go”. 

Analogicznie zeznaje świadek Ed- 
mund Doose., zaprzysiężony, utzęd- 
nik Izby skarbowej. 

Po ukończeniu przesłuchania te- 
go świadka, "rozprawę odroczono 
ze względu na uroczystości Niezna- 
nego Żołnierza i dzień Wszystkich 
Święłych i Zaduszny, aż do 3 listo- 
pada b. r. 


Zatarg bułgarsko-grecki zlikwidowany. 


Pojednawcza rola Ligi Narodów. — 


terytorjum 


Wojska greckie opuściły 
bułgarskie. 


Paryż, 30. 10. (PAT.). Rada Ligilżyli Briandowi i jego kolegom po- 


Narodów zakończyła narady w 
sprawie zatargu gretko-bułgąrskie- 
go, przyjmując do wiadomości osta- 
tnie sprawozdania aatache woisko- 
wych donoszące o zakończeniu e- 
wakuacji wzajemnej terytoriów. 
Przedstawiciele obu krajów zfo- 
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Straszne skutki 


dziękowania za dzieio 
pojednania. , 

Ateny, 30. 10. (PAT... Ag. At 
Opróżnienie terytorium bułgarskie- 
go przez wojska greckie zostało 
dokonane o północy. 


dokonane 


bombardowania 


Damaszku. 


Londyn, 30. 10. (AW.). Z Beyruth 
donoszą, żę wskutek bombardowa- 
nia Damaszku 2 dzielnice miasta są 
zupełnie zniszczone. Również wiel- 
kie orjentalne domy składowe spło- 
nęty. Położenie ludności rozpaczli- 
we. 
| RW "| 


Zniżka cen w teatrach miejskich. 
Lwów, 31 października 

Dyrekcja teatrów miejskich zni- 
żyła w bieżącym roku poraz wtóry 
ceny miejsc, celem uprzystępnienia 
przedstawień scenicznych szerokim 
warstwom publiczności. 

Opłaty za wstęp do teatrów 
miejskich są obecnie tak niskie, że 
że każdy może je ponieść i tak 
np. na dramał w Teatrze Wielkim 
cena biletu zaczyna się od 1'80 zł. 
w parterze, na lil. p. od 80 groszy, 
na operę w parterze od 250 zł. na 
III. p. od 1 zł. W Nowościach cena 
biletów zaczyna się na operetkę 
w parterze od 2 zł., na piętrach 
od 80 groszy, na farsę w parterze 
od 1 zł., na piętrach od 50 groszy. 
Popołudniowe przedstawienia są je- 
szcze tańsze od wieczornych. 


——00—— 
TROCKI NASTEPCĄ ZINO- 
WJEWA? 

Paryż, 30. 10. (AW). „Echo de 
Paris“ podaje, że Trocki Zostanie 
następcą Zinowiewa w najwyższej 
radzie sowieckiej. Jedynie Stalin 


pragnie zatrzymać Zinowiewa na 
dawnym posterunku, wszyscy inni 
pragna jego ustąpienia. 


Korespondent „Daily News“ pisze. 
że Damaszek wyglądą jak ogromne 
cmentarzysko, a niektóre dzielnice 
jakby przeszły trzęsienię ziemi. 
Ruch wstrzymany. Jedną tylko 
dzielnica ocalała. 


Przed wyborami do parlamentu 
czeskiego. 


Praga, (Tel. wł.) 

- (T) 40,000 dolarów na agitację 
wyborczą. Liga słowacka w Ame- 
ryce przysłała słowackiej partji na- 
rodowej 40.000 dolarów na agitację 
wyborczą. Ogółem Słowacja wy- 
biera 61 posłów do Parlamentu. O 
mandaty te stoczy walkę wyborczą 
25 partji, z których 15 jest opozy: 
cyjnych, 

Żydzi przy wyberach. Żydzi opra- 
cowali osobny manifest do żydow* 
skich wyborców. Manifest ten na 
razie jeszcze nie był ogłoszony: 
Jak wiadomo żydzi wystawili wła- 
sną liste kandydatów. 

Niemcy zgłosili 3 listy. Jak było 
do przypuszczenia i przy obecnych 
wyborach Niemcy nie potrafili stwo” 
rzyć wspólnego bloku. Wobec tego 
zgłosili 3 listy a to: 1) socjal-de- 
mokratyczną, 2) Nacjonal-demokr4' 
tyczną i 3) listę wspólną Związku 
niemców chrześć.-socjalnych, nie” 
mieckich demokratów i partji ręko” 
dzielników. Do dnia 30. bm, mu* 
szą być ogłoszone wszystkie listy 
wyborcze. 
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„KURJER LWOWSKI“ 


Przed pogrzebem Nieznanego Żołnierza. 


„Straż Mogił Polskich Bohate- 
tów“ zaprasza niniejszem władze 
tządowe, autonomiczne i wojsko- 

(We, stowarzyszenia i korporacje, 
młodzież, rodziny poległych oraz 
Patriotyczną publiczność ma mszę 

l» która się odbędzie dnia 2 listo- 
Pada b. r. w poniedziałek, w kapli- 
ty Obrońców Lwowa na cmenta- 
Izu Łyczakowskim, o godzinie 11 
Brzed południem. 

LJ 

Wydział Centralnego Związku 
upców i Przemysłowców wzywa 
Członków do jak najliczniejszego 
Wzięcia udziału w uroczystościach 
ku uczczeniu Nieznanego Żołnierza 
l w nabożeństwie w Templu w dniu 
2 listopada o godz. 10-tej przed poł. 


WIENIEC WOJSKA 
NIEZNANEMU ŻOŁNIERZOWI. 
W sobotę dnia 31 października — 

Do nabożeństwie w katedrze i egze- 
kwiach — złoży na trumnie Niezna. 
hego Żołnierza wieniec Dowódca 
0. K. VI generał dywizji Malczew- 
ski Juljusz — w imieniu Siły Zbroj- 
nej. 


Na wieńcu umieszczony napis: 
„Towarzyszowi Broni Wojsko 
31. X. 1925“. Wieniec wykonany z 
bronzu, niezwykle artystycznie i 
strannie przez profesora Antoniego 
Drożańskiego z Państwowej Szko- 
ly Przemysłowej we Lwowie. Wie- 
niec ten będzie na zawsze umiesz- 
czony na mogile Nieznanego Żołnie- 
rza w stolicy na pl. Saskim. 


JEDNODNIÓWKA. 

Komitet Obywatelski dla uczczę- 
nia Nięznanego Żołnierza wydał już 
„Jednodniówkę'. Obiętość „Jedno- 
dniówki" 40 stion, dużego formatu 
z przepięknemi ilustracjami, okład- 
ką barwną. 

„Jednodniówka* zawiera program 
całej uroczystości, rys historyczny 
uroczystości Nieznanego Żołnierza 
w Polsce, Szereg poważnych prac 
i poezyj, poświęconych Nieznane- 
mu Żołnierzowi. Będzię ona napra- 
wdę niezwykle cenną pamiątką dla 
mieszkańców Lwowa z tei history- 
cznej uroczystości. 

Z powodu powiększenia ilości 
stron druku — Komitet ustalił cenę 


| „Jednodniówki” na 1 zł. 50 groszy. 


Uroczystość ku czci Nieznanego Żołnierza 
uw Warszawie. 


Pociąg ze Lwowa przyichodzi do: 

arsząwy na dworzec główny w 
Poniedziałek, 2 listopada o godz. 6 
rano. Trumna ra łożu działowem 
natychmiast przewieziona będzie do 
katedry, gdzie przy katafalku zacią- 
Bnięty będzie posterunek honoro- 
wy. O godz. 11 przedpoł. minister 
Spraw wojsk. i osoby zaproszone 
Dowitąią Prezydenta Rzeczypospo- 
litej poczem rozpocznie się msza 
żałobna. Przed katedrą oczekuje to- 
Że działowe o 6-ciokonnych zaprzę- 
 Sach, przybrane w barwy narodo- 
wie. Po ukończeniu mszy żałobnej 
trumna wyniesiona będzie przez 
szpaler obnążonych sztandarów. Po 
umieszczeniu trumny na łożu działo- 
wem, rozpocznie się wymarsz |kon- 
duktu w porządku następującym: 1) 
dowiódca całości i oddiziałów wol- 
skowiych, 2) duchowieństwo, 3) tru- 
mna ze zwłokami, 4) 2 matki, 2 wdo 
wy, 2 sierotv, 5) Prezydent Rze- 


Ddeinek „Kurjera Lwowskiego” z 1. 11. 25. 
MIECZYSŁAW  OPAŁEK. 


POD ZADWÓRZEM. 


Fragmenty z poematu „NA BOŻYM ŹOŁDZIE:, 


Rozkwitają pęki białych róż.. 
Wroć Jasienku z tei wojenki już, 
Wróć, ucałuj jak za dawnych lat, 
Dam ci zato róży najpiękniejszy 
kwiat... 

A gdy w krwawym boju-znioju 

Padł towarzysz miły, 

Kruszki ziemi bratnie dłonie 

Na trumnę rzuciły. 


Nie przystoi żołnierzowi 
Zbyt długo żałować — 
Popłakali i odeszli 

Daiki w Świat wojować. 


U okienka nocką srebrną 
iowczę smętne siedzi, 
Przeiowłosa główka płonie, 

erduszko się biedzi. 


Nawołują słodkie usta: 

Wróć Jaśku z. wojenki, 

P atrz, rozkwitły mi w doniczkach 
Róży białej pęki. 


Nawołują, obiecują: 

owróć i ucałuj, 
Jak za dawnych dni szczęśliwych 
"UESZCZOL nie pożałuj. 


czypospolitej z min. spraw wojsko- 
wych i b, naczelny wódz, przewod- 
niczący Kapituły Virtuti Militari, 
marszałęk Polski w otoczeniu mar- 
szałków Sejmu i Senatu i członko- 
wie rządu, generalicja, 6) przedsta- 
wiciele Sejmu, Senatu, Rządu, samo- 
iządu, urzędników i duchowieństwa, 
7) Komitet honorowy, 8) attache 
wojskowi, 9) przedstawiciele dele- 
gacji organizacji społ., 10) delegacie 
Kawalerów Virtuti Militari, 11) de- 
legacja inwalidów, 12) 

Korpus dyplomatyczny oczekiwać 
będzie przy mogile. 

Trumna zatrzyma się przed pom- 
nikiem ks. Józefa. Po czterech stro- 
nach pomnika warta honorowa w 
mundurach historycznych. Trumnę 
zdeima podoficerowie. Orkiestra o- 
degra hymn narodowy a wojsko 
prezentuje broń. Po zamknięciu gro- 
bowca salwa artylerji. Na tem ce- 
remonja będzie zakończona. 


Czyż woience ślubowałeś 
Sentyment dozgonny ? 
Milszyć brzeszczot miźli pieszczot 
Ogródek przewonny ? 


mych mio- 
[dnych 


Wiszystka słodycz ust 


Dam ci mój sokole, 
Srebrną nocką pójdziem w dwoje 
Po szczęście, po dolę... 


Srebrna nocka świat otula, 
Śpi dziewczę w alkowie; 
Zwidzeń mary, złudzeń czary 
Roją się no głowie. 


Na twarzyczce jasność legła. 
Uśmiechy wiośniane; 

Cyt... Przyśniły się dziewieczce 
Cudeńka cacane: 


..Zaskrzypiały stare wirota, 
W dworku pojaśniało, 
Przyszedł Jasiek, do niebogi 
Tako rzekł nieśmiało: 


Jakoże mi iść dziś z tobą 

Po szczęście i dolę, 

Gdym ja dziedzic dóbr niebieskich. 
Gość przy bożym stole ? 


Odleciały w jesień ptaki 

Lecz z wiosną przylecą; 

Mnie nie wrócić, gdym do rady 
Siadł na bożym wiecu. 


niedzięla, 1 listopada 1925. 


NA KRAWĘDZI DNIA. 


Za trumną Nieznanego Żołnierza. 


Dzień szary, jak mundur żołnier- 
ski. W powietrzu czuć wilgoć oko- 
pów, dokoła trumny jakaś atmosfe- 


ra tęsknoty. 
Bezimienne szczątki chwieją się 
wi ponurej trumnie, uderzając w 


takt ciężkiej armaty, przyjgniatają- 
cej garbate brukowe kamienie. 

Żyjące oczy patrzą na czarny 
sarkofag i milczą. Tu i ówidzie lza 
wiyśliźnie się z pod powieki, tem 
znowu jakieś sumienie uderzy do 
mózgu i domaga się odpowiedzi. 
Niektórzy wolą nie patrzeć. Ta bo- 
haterska ofiara, idąca w niemym 
tryumfie, pali po twarzy, szczypie 
szczypie po sercu, zagląda do osta- 
tnich głębin duszy. 

Kto z nas godzien jest, dotknąć się 
trummy ? 

Czy nie było zbyt wielką śmia- 


łością z naszej strony: porywać się 
na tak wielką świętość? 

Gdyby tak ożyło to ciało i spo- 
glądnęło na otaczający korowód, 
czy wielu z nas mogłoby spojrzeć 
nań niewinnym blaskiem dumy i 
czci? 

Czy nie należało się przedtem 
wyspowiadać i wymagrodzić krzy- 
wdy, jakie się wywrządziło Tej, za 
którą on oddał życie za darmo, bez 
procentu i bez nagrody  iakieiko!- 
wiek? 

Te pytania pójdą za trumną Nie- 
znanego aż do Warszawy. 

Jeżeli się na widok tego całopa- 
lenia nawiróci choć jedem z grziesz- 
ników, będzie to dowiodem, że bo- 
haterstwo Nieznanego mie poszło ma 
marne. K. 


XOS a 


Odparcie zarzutów. 


Lwów. 31 października. 
Otrzymujemy następujące pismo 
Z prośbą o zamieszczenie: 


W odpowiedzi na komumkat Ak- 
torów Bezrobotnych, piętnujących 
starania Zw. Teatrów | Ch. Lud. © 
t- zw. Teatr Mały jako „nieobywa- 
telskie i podcinające byt aktora pol- 


skiego” dla dogodzenia osobistym 
ambiciom, stwierdzamy co nastę- 
puje: 


1) Propozycja obięcia Teatru Ma- 
tego przez Zw. T. i Ch. Lud. wysz- 
ła zę strony Zarządu Domu Katolić- 
kiego na długo przed rozpisaniem 
konkursu. 

2) Aktorzy Bezrobotni nie wnie- 
ŝli własnej oferty. Wniosły ją nato- 
miast rozmaite towarzystwa (jak T. 
O. M. „Stnzełlec” etc.) oraz p. L. 
Czarnowski, z którymi Zw. T. i Ch. 
L. miał prawo ubiegać się o Teatr 
Mały. 

3) Aktorzy Bezrobotni odrzuca- 
jąc propozycję Zw. T. i Ch. Lud. w 
sprawie utworzenia teatru obiazdo- 
wego motywują to „brakiem arty- 


stycznych ; finansowych gwarancy| | 


Związku”. 


Już nie dla mnie ziemskie sprawy. 
Docziesne mramidła; 

Poiaśniały mi u ramion 
Cherubinów skrzydla. 


Pocóż tęsknisz w męce dzekasz 
Na przybycie Janka? 

Cichaj dziewko, ziwiodna srodze 
Nadzieji cacanka... 


Wróżbę doli szczepkę mirlu 
Sadziiłaś w doniczce, 

Wiiędnie krzaczek. braknie listków 
Na uschniętej tyczce. 


Nie zapowie ksiądz twej doli 
Po trzykroć z ambony 
Między zacne parafiank!. 
Imoście matrony, 


Nie dobędziesz: ślubnych szatek 
Na gody z sepetu, 

Tej sukienki jedwabistiej, 
Wstążek ni gorsetu. 


Ani matuś nie utrefi 

Twych włosiat złotawych, 
Nie przeplecie ich gałązką 
Mirtów niełaskaw:yich... 


Tam w Zadwórzu kurham urósł 


Wielki na ciał dwieście, 
Wiatr co chadza po mogile 


Í TaK groźnie szeleści: 


Wobec tego zaznaczamy, że Zall- 
tanie do artystycznych poczynań 
Zw. T. i Ch. Lud. mają zarówno Wy 
dział Sztuki w Ministerstwie W. R. 
i O. P, jak Z. Z. Literatów Pol. Ku- 
ratorjum, Miasto, oraz wszyscy» 
którzy z uwagą śledzą wieloletnią 
działalność Związku. W skłąd komi- 
sji literackiej Zw. T. i Ch. L. wcho- 
dzą profesorowie uniwersytetu, o- 
raz wybitni literaci. Reżyserja zaś 
teatru  obiazdowego  Sspoczywać 
miała w ręku najwybitniejszych ar- 
tystów sceny lwowskieł. uproszo-= 
nych przez ZASP (Gniazdo Lwów?. 

Stronę finansową prowadzić miały 
również osoby wyzlączorneę przez 
ZASP, z zachowaniem wglądu Zw. 
T. i Ch. L. Głód zaś widowiskowy: 
kióry odczuwa prowincja, oraz or- 
sanizacyjna sprawność Zw. T. i Ch. 
Lud., obęjmującego siecią swej dzia 
łalności najwybitniejsze centra na~“ 
szego życia prowincjonalnego 
(szczególnie na kresach) dawały 
rzeczywiste gwarancje powodzenia 
tej imprezy. 

Związek Teatrów 
i Chórów Ludowych. 


„Wara dalej! Tutaj wrogu, 
Twym zapędom kraniec! 
Z ciał skrzawionych zbudowali 
Niebrziebyty szaniec. 


Dumny szaniec nile z kamieni, 
Stali ni cementu, 

Ale bastjon z młodych piersi 
Krwią spajany świętą. 


Hen w oddali fala szemrze, 
Rodzi się cud Wisły... 

Teżne moce wartkim prądem 
Uczuć z sere wytirysły — 


Jeno dusze ich zciszone, 
Stopione w lazurze... 

Smetne tłumy, bardów dumy) 
Giągmą pod Zadwórze... 


O krzyż Jaślka, białe róże 
I smutek panienki, 

Już oplotła swe girlandy 
Pieśń gminnej lutefki... 


Opowiada pieśń-legenda 
Rzewiną nutą, słowem, 

O tych różach, o Jasieńiku 
Co zginał pod Lwowem... 


——000—— 
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„KURJER LWOWSKI“ 


NA ZIMĘ 


polecany we wielkim wyborze 


NA MARGINESIE. 


białą i 


Gdyby Olszański zjawił się we Lwowie... 


Lwów, 31 października. 


Gdyby Olszański pewnego pięk-| 


Olsz.: ? 
Urzędnik; Tu jest zameldowany 


nego dnia wysiadł z pociągu expres-| tylko jeden Olszański, giuchoniemy. 


sowego  Berlin—Lwów, zapewne 

takie spotkalyby go przygody... 

PRZED GMACHEM SĄDU NA UL. 

BATOREGO. 

Posterunkowy: Bez biletu wcho- 
dzić nie wolno! 

Olsz.: Kiedy ja właśnie na rozpra- 
wę. 

Posterunkowy: Sala pełna, zresz- 
tą bez biletu wykluczone. 

Olsz.: Ależ ja właśnie chcę się 
zgłosić, chcę poczynić zeznania. Ja 
jestem Olszański... 

Posterunkowy (ostro): Wszystko 
jedno kto li poco. Bez biletu nie wol- 
no!! Bilety wydaje kancelarja pre- 
zydjalna. 

W KANCELARII PREZYDJALNEJ. 
Miłą panianeką: A pan tu czego? 
Olsz.: Czy mogę prosić o bilet na 

rozprawę ? 

Miła panienka: A to dobme! Biletu 
się panu zachoiewa! Wszystkie roz- 
dane! 

Oisz.: Kiedy! ja umyślnie przyje- 
chalem z Berlina. Jestem... 

Miłą panienką: A, w takim razie 
proszę przynieść metrykę urodze- 
nia, świadectwo szkolne, śŚwiade- 
ctwo szczepienia ospy, zaświlądcze: 
nie zameldowania, świadectwo mo- 
ralności i kwit na złożoną w depo- 
gyt „miljonówkę” i los austrjackiego 
„Czerwonego Krzyża”. 


W BIURZE MELDUNKOWEM. 

Zaspany urzędnik: Czem mogę 
slużyć? 

Olsz.: Nazywam się Teofil Olszań 
ski, z zawodu specjalista bombowy. 
Czy mogę poprosić o zaświadczenie 


Ołsz.: O Boże! Jak trudno dostać 
się do tego kryminału. 


U DYGNITARZA ŚLEDCZEGO. 

Olsz.: Jestem sprawca strasznej 
zbrodni. Nazywam się Olszański... 

Dygnitarz: Czy dzytał pam Nie- 
mojerwskiego „Dusza żydowska w 
zwierciadle talmudu”? 

Olsz.: Nie. 

Dygnitarz: Radzę panu przeczy- 
tać. Nie mnie starego wróbla poli- 
cyjnego brać na plewy. Ja sprawcę 
już mam! 

U OBROŃCY. 

Olsz.: Panie Mecenasiie! Chciał- 
bym poczynić pewne zwierzenia: w 
interesie pańskiego klijenta... 

Mecenas: A, to doskonale! Ozy 
nie wie pan przypadkiem jaki iest 
wzór chemiczny na roztwór Żelaza 
w kwasię azotowym? Czy wie pan 
ile mamy na świecie fabryk nawozn 
sztucznego i naturalnego? A może 
wie pan czy roztwór nitrogliceryny 
w wodzie sodowej zabarwi papie- 
rek lakmusowy ma zielono w czar- 
me kropki, czy naodwirólt ? 

(Olszański przerażony ucieka). 


W INSPEKTORACIE PODATKO- 
WYM. 

Olsz.: Teraz się nareszcie dosta- 
nę do kozy. (do urzędnika): Chcial- 
bym zapłacić podatek dochodowy. 

Urzędnik: A dostał pam edykt eg- 
zekucyjny? 

Olsz.: Nie. Ja sam chcę Izapłacić, 
bez egzekucji j nakazów. 

Urzędnik: Tego jeszcze nie było? 
A to mocno podejrzane indywidjum! 


zameldowania? Panie posterunkowy, trzymaj go 
Urzędnik (szuka w księgach). Za- | pan. 
raz, zaraz, kochany panie. Czy jest] Olszański nareszcie dostaje się 
pan możę głuchoniemy? do kozy. 
a EJ OH 


Wiadomości z kraju. 


X Senator Bolesław Limanowski 
w dniu 30 b. m. ukończył 90 r. ży- 
cia. Równocześnie minęło 65 lat je- 
go pracy liłerackiej. W r. 1870 prze- 
niósł się do Lwowa į był stałym 
azłonkiem redakcji „Gazety Naro- 
dowej” — poczem wydaloiry zo- 
stał w r. 1878 z granic państwa au- 
strjackiego, a to na rozkaz ówcze- 
snego namiestnika Alfreda Poto 
ckiego. Na tułaczce w Szwaicarji i 
Paryżu spędził 29 lat. W r. 1907 
wrócił do kraju i osiadł w Krako- 
wie. 


X Rozdział ziemniaków i węgla 
w województwie śląskiem odbył się 
w tych dniach. Rozdzielono 30.200 
ton czyli 604.400 cetnarów ziemnia- 
ków, któremi zaopatrzono 302.200 
osób (po 2 cetnary). W najbliższym 
czasie rozpocznie się podział węgla 
między ludność najuboższą i bigz- 
robotnych. 


X Szkoła kinematograficzna o0- 
twartą została w Łodzi. Kierunek 
artystyczny podlega radzie arty- 
sycznej. 


X Księcia Lubownirskiego licy tuia 
za podatki. Urząd skarbowy w Ra- 
domsku ogłasza, żee w majątku 
Kruszyna, będącym własnością St. 
Lubomirskiego odbędzie się publi- 
czna sprzedaż ruchomiości za zale- 
głe podatki w kwocie 55.700 zł. 


X Skazanię faiszywego putkowni.- 
ka, Sąd okręgowy w Warszawie 
skazał na rok więzienia 52-letnisgo 
Władysława  Kokelego, który na 
podstawię fałszywych dokumentów 
b. armii rosyjskiej uzyskał Stopień 
pułkownika W. P. Podczas rozpra- 
wy okazało się, że Kokele z woj- 
skiem, a tembardziej ze stopniem 
putkownika nie miał nic wspólnego. 


X O spoliczkowanie, dyrektora 
gimnazjalnego. W sądzie kieleckim 
odbyła się rozprawa przeciw b. u- 
czmiowi 8 klasy tamtejszego gimna- 
zńum Józefowi Łabędzkiemu o spo- 
liczkowanie ma kurytarzu gimna- 
zium b. dyrektora Buichołowego. 
Świadkowie zeznawali korzystnie 
dla podsadhego. Łabędzkiego ska- 
zano na 6 dni aresztu domowego. 


KOŁDRY na puchu, wełnie i wacie, PRZERÓBKI 
i pokrycia kołder i materacy solidnie i tanio. 
KUCE wielbłądzie i wełniane MATERACE, 
PODUSZKI, PIERZYNY, PŁÓT NA. SZYFFONY, 
WSYPY, BARCHANY, FLANELĘ, WATALINĘ 


CĘNY UMIARKOWVANE. 


miedzieła, I listopada 1925. 


czarną. 


pi 


Scena i ekran. 


Teatr dla robotników polskich. 
Warszawski teatr muzyczny im. Bo- 
gusławskiego zorganizował przed- 
stawienia w lokalach związków ro- 
botniczych. „Szelmostwa Skąpca“ 
Moliera, grane przez zespół dra- 
matyczny cieszą się niebywałem 
powodzeniem. Jednocześnie teatr im. 
Bogusławskiego organizuje przed- 
stawienia dla związków robotniczych 
w Samym gmachu teatru. Najdroż- 
szy biieł kosztował 75 gr. a najtań- 
szy 30 gr. wraz z garderobą. Przed- 
stawienia te dawać będą w nie- 
dzielę. 

Otwarcie sago teatru polskiego 
w Gdańsku: ,, domu polskim* 
w Gdańsku odbyło się poświęce- 
nie i otwarcie pierwszej w Gdańsku 
sceny polskiej, wybudowanej w 
„Domu polskim*. W uroczystości 
tej wzięli udział przedstawiciele Ko- 
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„ Kapitulny 2. 


skiej, wszystkich władz polskich 
w Gdańsku, jakoteż organizacji 
polskich. 


Kurjer literacki. 


Nr. 44 „Wiadomości Literackich“ 
przynosi artykuł redakcyjny w spra- 
wie teatrów miejskich w Warsza- 
wie, wywiad Ir. Krzywickiej z dra- 
matopisarzem niemieckim Hansen- 
cleverem, artykuł Boya-Żeleńskiego 
„W Krainie Czułości*, wspomnienie 
o Fr. Kvapilu, całą stronę recenzyj 
z książek (K. Bukowski, Ad Zieleń- 
czyk), fragment z mającej się uka- 
zać książki prof. Z. Zielńskiego, 
przegląd prasy, notatki, „Polska za 
granicą“, kronikę ilustrowaną, arty- 
kuł St. Napierskiego, o Hayakawie, 
recenzje teatralne A. Słonimskiego, 
„Camera obscura*. Numer zawiera 


misatjatu gener. Rzeczyposp. Poi-|6 stron i około 30 ilustracyj. 


X00X 


Skazanie b. prezesa Związku powstańców. 


Katowice, w październiku 

Izba karna sądu w Katowicach 
rozpatrywała onegdaj przy drzwiach 
zamkniętych sprawę ErwinaRichtera 
z Szapienic, oskarżonego o zdradę 
tajemnic na rzecz Niemiec. Oskar- 
żony wraz z bratem swoim uczest- 
niczyli we wszystkich 3-ch powsta. 
niach po stronie polskiej. Po roz- 
graniczeniu Górnego Śląska Richter 
wstąpił do służby policyjnej i był 
wywiadowcą. w Katowicach, W r.z. 


wystąpił z policji. Był on prezesem | 
X00X 


lokalnego związku powstańców Wy- 
jeżdźał często na stronę niemiecką 
Przy rewizji znaleziono u niego od- 
bitki tajnych dokumentów, dotyczą- 
cych związku powstańców. DOjcieć 
oskarżonego, zrujnowany materjal- 
nie przed tygodniem popełnił samo- 
bójstwo. Richtera skazano na 2 la- 
ta więzienia, jako okoliczność ła- 
godzącą przyjęto skrajną nędzę oS* 
karżonego i poprzednią działalność 
na rzecz Polski. 


Skandal w klubie hazardowym w Budapeszcie. 


Budapeszł, w paźdz. 


rozdzieliła furje hazardu i przy- 


W kasynie hazardowym „Tu-|niosła im do sali futra — i zawie 
rul“ do którego mają dostęp tak- |nięte w nie odjechały do domu. 


że panie wydarzył się onegdaj wiel- 
ki skandal. Przy jednym ze stoli- 
ków grały w „Mennu de fer" żona 
radcy rządowego, właścicielka kwie- 
ciarni, znana aktorka i żona adwo- 
kata. W ciągu gry wynikło niepo- 
rozumienie między żoną radcy a 
właścicielką skiepu z kwiatami. 


| Zamach samobójczy oficera. 


Wilno, (Tel. wł.). 

(ok.) Dnia 21 października © 
godz. 13 m. 30 w biurze P. K. U: 
w Wilejce oficer ewidencyjny tegoż 
i por. Oiszewski usiłował 
popełnić samobójstwo, strzelając 


Panie te po kłótni rzuciły się na|do Siebie z rewolweru. Kula ugo- 


siebie. Doszło do tego, że w cią- 
gu bójki zdarły na sobie suknie tak, 
że były tylko w koszulach. Służba 
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dziła w okolicę serca. Rannego W 
stanie b. ciężkim odwieziono do 
szpitala wojskowego. 


manna 


Ze świata. 


+ W kraju dobrych obyczajów. | 


Podług doniesienia „Berl. Tagbl-* 
wykryto w Hamburgu 26 bm. wiel- 
ki skandal. Dyrektor seminarium 
orientalnego; protesor  uniwersyte- 
tu hamburskiego dr. Ritter wspólnie 
z dwoma kupcami dopuszczali się 
zbrodni zwyrodniałych na małych 
cahłopcach. Uwiięzieni przebywali 
dzęsto w stowarzyszeniach sporto- 
wych miodzieży w Hamburgu, od- 
bywali dalekie podróże 
przyjaciółmi, przytczem urządzali z 
chłopcami orgie w hotelach. Ofiary 


zwytodniałych zbrodniarzy pocho- | 


dzą z najpowaźniejszych rodzin 
hamburskich. 

l- Rachuba chrześcijańska w Tur. 
cji!!! Komisja turecka dla spraw 
kalendarza postanowiła przyjąć erę 
chrześcijańską: Zadecyduje o tem 
plarlamemi turecki. 


ze swoimi | 


- Do jakiej liczby dojść może 
zaludnienie ziemi Dr. Griffith Tay* 
lor oblicza, że zaludnienie Europy 
dojść może do 400 a Ameryki pół* 
mocnej do 700 milionów, Afryka 
południowa i Australja dojść może 
tylko do 70 milionów ludności. 
Australji i Afryce połudn. brak do” 
statecznych deszczów nie pozwala 
na silny wzrost ludności. 

o MJ 
Serum przeciw Epilepsji. 
Moskwa, w październiku 
(Pat) Ros. fizjolog Pawłów 
demonstrował w swem laborato 
jum w Leningradzie skutki seru 
przeciw epilepsji; przez zamrożeń 
poszczególnych części mózgu P$ 
została utworzona  antytoksyf” 
która zaszczepiona uodpornia zdro” 
we psy. 
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„KURJER LWOWSKI" 


Benesz zachwiany. 


Praga, (Tel. wł.) 
_ (T) Gazety narod-demokr. roz- 
Poczęły ostrą kampanię przeciwko 
Iowi Beneszowi. Podobno nawet, 
wną przyczyną rozwiązania par- 
Mentu jest okoliczność, ze chodzi 


Rząd niemiecki 


XOX 


o usunięcie Benesza. W normalnych 
stosunkach sprawa ta nie poszła 
by tak łatwo, a tak, przez rozwią- 
zanie parlamentu po wyborach, na- 
stąpi nowe obsadzenie stanowiska 
ministra spraw zagranicznych. 


ierny traktatowi 


w Locarno. 


Berlin, 30. 10. (PAT). Półoficjalma | paprzednich zamiarach i me Zmieni 


»Tägl. Rundschau“ donosi, że na 
utek jednomyślnej decyzji gabine- 
Rzeszy, przedstawiciele Niemiec 
W Paryżu, Londynie, Brukseli ł 
Vmie, złożyli tamtejszym rzą- 
dom deklarację, stwiardzającą, iż 
"zad niemiecki trwa przy swoich 
XO 


wcale swego stanowiska wobec 
traktatów, parafowanych w Locar- 
no. — 

Berlin, 30. 10. (PAT). Koła dobrze 
poinformowane dowiadują się, że 
ratyfikacja traktatów locarneńskich 
przez Niemcy jest niewątpliwa. 
0X 


Agitacja na Węgrzech przeciw Lidze 
Narodów. 


Budapeszt. 30. 10. (AW.). Oświad- 
Czenie, które prezydent ministrów 
Węgier. hr. Bethlen złożył w parla- 
Mencje, że „może zajść wypadek, 
który skłoni Węgry do wystąpienta 
% Ligi Narodów”, opozycia z hr. Ap- 


pońy'im na czele zamierza wyko- 
rzystać do agitacji przeciw Lidze 
Narodów. Dla omówienia tei spra- 
wy zwołane będzie Zgromadzenie 
narodowe. m 


MOR ==" 


Nacjonaliści niemieccy chcieli zabić 
delegatów na konferencję w Locarno. 


Sensacyjna rewelacja w sejmie pruskim. 


Berlin, 30. 10. (PAT). Płodczas 
żisiejszej dyskusji w Sejmie pru- 
Skim nad budżetem prezesa rady mi- 
Wstrów, poseł socjalistyczny Rohle, 
Oświadczył, że kiedy kanclerz Lu- 

er i minister Stresemann mieli 
Wyjechać do Locarno, Hittlerowcy 
Naa an 


projektowałi zamach rna ich życie. 

Dla uniknięcia. drugiego zamachu, 
delegaci niemieccy — już na tery- 
torium szwajcarskiem — byli zmu- 
szeni wysiąść z pociągu i odbyć re- 
sztę drogi samochodami. 


IEF A A MONT. KIER O DEE aS TP. TETMLA 


miany w Wydziaie polit.-pra- |Urzędnicy bankowi protestują 


sowym. 


Warszawa (Tel. wł.) W miejsce 
Stępującego p. Adama Romera na- 
Gzejnikiem Wydziału polit. praso- 
Wego w Prez. Rady Min. został wy- 
bitny publicysta, współpracownik 
»Kurjera Polskiego“ Witołd Giełżyń- 
i który sprawował te funkcje 
gabinecie Ponikowskiego. Równo- 
Cześnie w Min, spr. Zagranicznych 
Nastapi reorganizacja Wydziału pra- 
3Y i propagandy w tym sensie, że 
P. Romer obejmie szefostwo prasy, 
Ża$ p, Gralewski szefostwo propa- 
Sandy, 
SPRAWA DRA HOFMOKL- 
OSTROWSKIEGO. 
(Telefonem od naszego koresp.). 
Warszawa, 30 października. 
ozprawa przeciw adwokatowi 
Hotmoki - Ostrowskiemu, który w 
Czasie rozprawy strzelał do świad- 
a w sali sądowej, wyznaczona zo- 
fala na dzień 16 listepada br. Zapo- 
ledziana rozprawa budzi wśród 


XÓ| prawniczych wielkie zaintere- 
wanie. 
ma = 
RZĄD W WALCE Z BEZRO- 
BOCIEM. 


_ Warszawa, 30. 10. (Tel. wi.). Za- 
raszający wzrost bezrobocia zmu- 
a rząd do rozszerzenia dotych- 

Wasowej akcji pomocy doraźnej dla 
bezrobotnych. 
f W sprawie tej zwrócił się rząd 

b Wszystkich województw z po- 

tceniem zbadania, czy i w jakim 

Zmiarze mogą wziąć udział w tej 
Skcji związki komunalne. 
-m 


przeciw dalszym redukcjom. 
Wiedeń, w paździer. 
Wiedeńscy urzędnicy na wiecu 
wczorajszym zaprotestowali ener- 
gicznie przeciw zamierzonym dal- 
szym redukcjom. Dotychczas zre- 
dukowano we Wiedniu 12.000 urzęd- 
ników bankowych, podczas gdy 
o redukcji dyrektorów dotychczas 
nie pomyślano. Na wiecu wykazy- 
wano cyfrowo, że w bankach wie- 
deńskich liczba dyrektorów, zamiast 
się zmniejszać, wzrasta coraz bar- 
dziej a płace dyrektorów i rad 
nadzorczych obciąża bardzo znacz- 
nie budżety banków. 
POLSKO-CZESKIE ROKOWANIA 
W SPRAWACH NAFTOWYCH. 
Praga, (Tel. wł.) 
(T) Obecnie toczą się w Pradze 
obrady wstępne do rokowań mię- 
dzy przedstawicielami czeskosło- 
wackiej konwencji naftowej, a de- 
legacją polskiego przemysłu nafto- 
wego w sprawach: 1) unormowa 
nie obrotu olejem skalnym między 
obu państwami. 2) Rozszerzenie 
wywozu olejów destylacyjnych i 
półproduktów z Polski do Czecho- 
słowacji. 3) Rekompensacja dla 
ewentualnego importu olejów. 


WARSZAWA WOBEC GROŹBY 
STRAJKU TELEFONISTEK. 
Warszawa, 30. 10. (Tel. wł). Na 
skutek nieporozumień Zwiazku tele- 
fomiistek z dyrekcja PAST, odbędzie 
się w sobutę walne zgromadzenie 
telefonistek. które ma wyłonić ko- 

mitet strajłkowy. 


niedziela, t listopada 1925. 


Sprawa pragmatyki. 


- Warszawa, w październiku. 

Na Komisji oświatowei przeszły 
następujące poprawki: 

Art. 28, który brzmiał. że nauczy- 
cielowi nie wolno podelmować wy- 
stępów publicznych... itd. zmieniona 
a min. ośw. zapioponowaio nastę- 
puiącą stylizalcję: 

„w szczególności nauczyciel wi- 
nien całem swem postępowanism w 
Życiu pubiicznem zjednywać sobie 
szacunek ; zauianie rodziców mio- 
dzieży szkolnej bez: różnicy społe- 
cznego ich stanowiska. narodewoś- 
ci, wyznania i pogladów politycz- 
nych”. 

Pozatem przeszły poprawki rzą- 
dowe, z których najważniejsze są: 
1) Przedłużenie okresu służby tym- 
czasowej do trzech lat; 2) przyzna- 
nie kosztów przeniesienia nauczy- 
cielom, przeniesionym z urzędu lub 
w drodze konkursu; 3) wprowadze- 
nie t zw. stanu nieczynnego, ti. fe- 
żeli nauczyciel stały nie może być 
zatrudiony z powodu zmiany, reo"- 
ganizacji szkoły, lub jeżeli zajdą o- 
koliczności, niepozwalające ze wzgłę 
du na dobro służby na dalszę za- 
trzymanie go, minister może go 
przenieść w stan nieczynny, z tem, 
że pobory otrzymywać ma w ca- 
łości. nie dłużej iak pół roku. po- 
czem jeżeli nie otrzyma powołania 
do służby, może bvć zwolniony z 
zachowaniem jego prawa do eme- 
rytury; 4) zwiększono ość człon- 
ków komisjii dyscyplinarnej, repre- 
zęentujących stery społeczne, dele- 
gowanych przez Rady szikolne mia- 
nowicie do ilości delegatów nauczy- 
cielstwa, tak. że przy równej ilości 
obu stron decydować będzig sędzia 
jako przewodniczący. 

MANDAT ANGIELSKI NAD 
PALESTYNA. ; 

Genewa, 30. 10. (AW.). Komisia 
mandatowa Ligi Narodów rozpatry- 
wała raport angel. o położeniu Pa- 
lestyry. Raport komisarza angiel- 
skiego wyraża przekonanie, że Pa- 
lestyna z chwilą wzmożonej imigra- 
cji stała się krajem bogatszym go- 
spodarczo nietylko wskutek napły- 
wu imigrantów, ale także przez 
zwiększenie kapitału | rozszerzenie 
przemysłu. W r. 1924 zanotowano 
13.553 imigrantów, w czem 12.858 
żydów. 


===ZW 

PRZED STRAJKIEM URZĘDNI- 
CZYM W WIEDNIU. 

Wiedeń, 30. 10. (PAT). Urzędnicy 
państwowi postanowili jeszcze w 
ciągu dmia dzisiejszego wręczyć 
rządowi pisemne ultimatum z ter- 
minem de niedzieli po południu. 

Gdyby do tego terminu nie zaszła 
zmiana w sytuacji, planują oni roz- 
począć straik we wtorek. 

„asi, je 
SAMOBÓJSTWO Z POWODU 
NIEULECZALNEJ CHOROBY. 

Warszawa, (Tel wł). 

Urzędników firmy przemytsłowież 
„Metcalłł przy ul. Pięknej l. 8 ze- 
rwał onegdaj huk wystrzału rewol- 
werowego dochodzacy z gabinetu 
szefa firmy. 

Kilku urzędników mzuciło się do 
drzwi gabimetu szefa firmy. Zastano 
je otwarte. 

Na kanapie, stojącej pod oknem, 
leżał trup buchaltera firmy, 30-let- 
niego Wiktora Lewandowskiego. 

Pogotowie ratunkowe stwierdziło 
śmierć, spowodowaną oelńym Strza- 
iem w Serce. 

Towarzysze pracy Śp. Lewandow- 
skiego zeznali. że cierpiał! on na 
przewlekłą chorobę nieuleczalną. 


Murzyńskie metody. 


Warszawa, (tel. wł.). 

Głośną była niedawno sprawa 
komunisty Leszczyńskiego, który nie 
chcąc odpowiadać za łotrowskie 
sprawki, poprostu dmuchnął bez- 
czelnie z kanoelarji sędziego Strane- 
mana. 

Lecz Leszczyński zrobił tylko 
sensacyjny początek, zato epilog 
rozgrywa się na rachunek Bogu 
ducha winnego prokur. przy są- 
dzie okręgowym w Warszawie p. 
Rudnickiego. 

Dowiadujemy się bowiem, że 
winni niedbalstwa dygnitarze chcą 
zrobić z tego sumiennego urzęd- 
nika kozła ofiarnego i szykanami 
zmusili go do wniesienia dymisji. 

Czyż to jest możliwe w pań- 
stwie uporządkowanem ? 

_ Pan Minister Sprawiediiwości 
żychliński, zamiast kłaść podpis 
pod dymisja p. Rudnickiego, po- 
winien zarządzić surowe śledztwo i 
rzeczywistych winowajców przepę- 
dzić za karygodną lekkomyślność. 
—0o— 


CZĘŚĆ DEFICYTU AMERYK. 
TOWARZYSTWA RADJOWE- 
GO POKRYĆ MA POLSKA. 

Nowy Jork. (Tel. wt.). 

Wielkie: towanz. budotwy i ekspło= 
atacji stacji radjotelegrafu „Radio 
Corporation of America* ogłosiło, 
że niedobór towarzystwa wyniósł 
w drugim kwartale 358.000 dolarów. 
Polska generama dyrekcja poczt Ë 
telegrafów i polskie towarzystwo 
broadcastingowe, jako udziatowcy 
towarzystwa ameryik., niedobór ten 
będą musiały częściowo pokryć. 


m 
Różne. 

* Eksport węgla polskiego. W 
czerwcu br. na tynku wewnętznym 
sprzedano 1349 tonn, a eksport do 
Niemiec wynosił 335 tonn; we wrze- 
Śniu br. rynek wewnętrzny 1500 
tomm, eksport do Niemiec 322 tonm; 
w połowie października br. rymek 
wewnętrzny 750 tomm, eksport da 
Niemiec 322 tonm. Jeżeli wywóz w 
drugiej połowie października br. 
wypadnie tak pomyślnie, jak w pier- 
wszej — w takim razie wywóz na. 
rynku pozaniemieckiim dosięgmie cy- 
fry prawie dwa razy wyższej niż w 
dzerwcu br. 


X Szulernia w Sopotąch wywo- 
luje coraz większe oburzenie. W o- 
statnich czasach 3 starców, liczą- 
cych po przeszło 70 lat popełniło sa- 
mobójstwo z powodu przegrania 
całego majątku w tej szulerni. 


X O kradzież w tarnowskiej Ka- 
się oszczędności odbyła się Przed 
sądem w Tarnowie rozbrawa prze= 
ciw Leonowi Grunerowi i Stąnisła. 
wowi Drozdowskiemu. Kradzieży; 
dokonano w nocy na 29 marca br. 
Znanych z poprzednich sprawek 
włamywaczy skazano na ciężkie 
więzienie, a to Grumera na 8 lat, a 
Drozdowskiego na 5 lat. 


X Książę oszustów schwytany w 
Brześciu Litewskim odstawiony z0- 
stał 29 bm. do Warszawy. Jest nim 
Iwan Suworow b. prokurator sądu 
okr. w Warszawie, oskarżony o [ie 
czne oszustwa. popełnione w prze- 
ciągu 3 lat w Warszawie j miastach 
prowincjonainych. Podszywał się on. 
pod rozmaite nazwiska i wyłudział 
znaczne sumy od instytucji państw. 
i społęcznych oraz od osób prywat- 
nych. 


BA goča 


w dniu dzisiejszym, 
Żołnierza, 


8 „KURJER LWOWSKI* 
KRONIKA. 
KALENDARZYK. Mówią, że... 
Dziś: rzym.-kat. Wig. Wolfganga, tq, 
grkat, Mey a N Jao 3-494 w uroczystości Nieznanego 
p SC) WIĘ 1 dam wszyscy jednoczą się w hołdzie dla Bo- 
=” haterów naszych i z dumą wspominają 
REPERTUAR TEATRÓW RS ZST Lwowa 
MIEJSKICH. w tym jednym wielkim Dniu zapominamy 


TEATR WIELKI. 

Sobota 31. bm. „Dziewczyna Zacho- 
du* (ceny zniżone). 

Niedziela 1. XI. o godz. 330 pop. 
„Faust“ Opera. Ceny popołudniowe. 

Niedziela 1. XI. o godz. 7:30 wiecz. 
„Hetman Stanisław Żółkiewski“ Ceny 
zniżone. 

Poniedziałek 2. XI. „Dziewczyna Za- 
chodu* 


TEATR NOWOŚCI. 


Sobota 31 bm. o godz. 3'3) pop. "Ly- 
zistrata* (ceny zniżone). f 
Sobota 31 bm. o godz. 7:30 wiecz. 
„Spiewak własnej niedoli“ (ceny zniżone). 
Niedziela 1. XI. o godz. 3:30 popot. 
„Noc Antonji* Ceny popołudniowe. 
Niedziela 1. XI. o godz. 7:30 wiecz. 
„Jej Wysokość Tancerka“ Ceny zniżone. 
Poniedziałek 2. XI. „Codziennie o 
tej... * = 
Początek przedstawień punktualnie 
o godzinie 730 wiecz. 


Repertuar teatru SEMAFOR, 


Rejtana 3, codziennie o godz. 
w niedzielę pop. o godz. 16 45. s 

1) Szymonowicz: Żeńcy. 2) Weckerlin : 
Krynolina. 3) Andersen: Słowik i cesarz 
chiński. 4) Staff: Ułan | dziewczyna. 
5) Tnwim: Rachunek. 6) „Miała baba ko- 
guta“. 7) „Bal u weteranów“. 8) Poraziń- 
Ska: Wycinanki. 9) Słonimski: Zołnierz 
nieznany. 10) Molier-Boy : Latający lekarz 


Kino „Wanda“. Do 1. listopada „Czar- 
na Maska* w gł. roli Ryszard Talmadge. 

Od 2. listopada „Alarm o północy“ 
w gł. roli Carlo Aldini. 


Kino Chimera, komedja „Skandal w noc 
poślubną*, w gł. rofi Fridolini. 
——00— 

— Teatr Wielki, z powodu ucze- 
stnictwa całej młodzieży szkolnej 
we Lwowie w uroczystościach po- 
grzebu Nieznanego Żołnierza, dzi- 
siaj wyjdąkowo, nie date popołudnio- 
wiego przedstawienia. 

Wieczorem ukaże się wspaniała 
opera G. Pucciniego: „Dziewczyna 
z Zachodu”. 

— Teatr Nowości, daje dziś poplo- 
łudniu, po cenach zmiżonych „Lizy- 
stratę". 

Wieczorem sztuka O. Dymowta: 
„Śpiewak własnej niedoli“. 

— „Dziecko Miłości”, niezwykle 
efektowna, pełna silmych napięć dra- 
matycznych sztuka H. Batailleʻa, 
bedzie najbliższą premiera Teatru 
Nowości, próby odbywają się już 
pod reżyserią p. Okornickiego. 

—$ e 

— Od Redakcji. Kierownictwo 
działu iłustracyjnego w „Kurierze 
Lwowskim obiął znany artysta-ma- 
larz i wybitny rysownik Kazimierz 
Kostynowicz, który: zasiać będzie 
naszę pismo aktualnymi rysunkami. 


19'45, 


x0 X 


o codziennych naszych troskach, o któ- 
iniach, waśniach i osobistych porachun- 
kach, jesteśmy lepsi, bo wszystkich nas 
łączy jedno uczucie, wszystkie serca biją 
jednym rytmem — ukochany nasz Lwów 
wydaje się nam jeszcze piękniejszym 
i ponad wszystko drogim składamy 
dłonie na jego czcigodnych murach i raz 
jeszcze ślubujemy, iż nic nam go odebrać 
nie zdola. Nocy dzisiejszej wokół trumny 
Nieznanego Żołnierza zbiorą się duchy 
wszystkich poległych obrońców na poże- 
gnalny wiec itemu Nieznanemu zlecą, by 
tam, w Warszawie świadczył po wieczne 
czasy kim był, jest i będzie Lwów dla 
Polski ! 

Niech Warszawa pairzy na Jego mo- 
gile i... od czasu do czasu przypomni 
sobie o term mieście kresowem, które jest 
istotnie „semper fidelis". 

rrr. 
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— Obronie Lwowa poświęcony 
jest zeszyt 16 (20) „Panteonu Pol- 
skiego”, zawierający 24 stron dru- 
ku — 35 ilustracji. — Kronika Obro- 
ny Lwowa — Historia odcinka IV 
Szkoła Kadecka — Józef Piłsudski 
o Obronie Lwowa — Kto walczył 
we Lwowie — Odsiecz Lwowa — 
Wiersze Szródera, Słońskiego — 
Śp. kpt. Łapiński-Nilski — Imienny 
spis Obrońców Lwowa — Fotogra: 
fje i życiorysy poległych we Lwo- 
wie! Oto treść tego zeszytu! Cena 
zeszytu I zł. [Do nabycia we wiszyr 
stkich kioskach. 

— Odezwa do PP. Kupców. Kon- 
gregacja Kupiecka wzywa wszyst- 
kich PP. Kupców, by dnia 31 paź- 
dziernika br. podczas nabożeństwa 
i żałobnego pochodu ze zwłokami 
„Nieznanegu Żołnierza” sklepy swe 
mieli zamknięte od godziny 9 - tej 
rano do godz. 2-giei popołudniu. 

— „Młynarz i jego Córka”, dra- 
mat ludowy w 8 owurazach, gramy 
stale przez teatry w Dnie Zadusz- 
ne. wystawiony zostanie przez Ko- 
ło dram. Drukarzy' Lwowskich, w 
niedzielę, dnia 1 listopada, w sali 
własnej przy ul. Piekarskiej l. 18. 
Sala pięknie odnowiiona i nowe de- 
korącje pędzla art.-mal. Karola Za- 
jaczkowskiezu. Ceny wstępu 
popularne. — Początek przedsta- 
wijenia o godz. /-mej wieczorem. 

— Z Teatru „Semafor“. Jutro w 
niedzielę o godz. 4.45 odbędzie się 
po cenach zniżonych przedstawienie 
pełnego wieczorowego programu w 
teatrze „Semafor. Z powodu bar- 
dzo silnej frekwemciti wiskazanem 
jest zaopatrywać się wcześniej w 
bilety, które otrzymać można u 
Seyfartlra ul. Akademicka, a w nie- 
dzielę od godz. ll-tej przez cały 
dzień w kasie teatru. 


Sprzeniewierzenie 159.000 zł. w kasie 
dworca towarowego we Lwowie. 


Lwów, 31 października. 

Wczoraj rano zgłosił się w Ek- 
spozyturze śledczej Henryk Rólich 
emerytowany oficjał kolejowy zam. 
przy ul. Murarskiej 1. 26, który po- 
dał, że w kasie kolejowej dworca 
towarowego zostało popełnione 
sprzeniewierzenie 159.000 zł. któ- 
rego dokonał on, dwaj kupcy Ber- 
nard Scheiner, zam. przy ul. Zamar- 
Stynowskiej 1. 3 i Salomon Pome- 
ranz zam. przy ul. Gródeckiej 1.57, 
oraz Ursini Teofil palacz kolejowy 
przy ul Józefata l. 6. 

Po spisaniu protokołu zamknię- 
to wszystkich czterech w aresztach 


po NCT poczem wdrożono śledz- 
wo. 

Dowiadujemy się, iż sprawa ta 
datuje się jeszcze od 1920 r. Róh- 
iich pod wpływem dalszych trzech 
aresztowanych dokonywał systema- 
tycznych kradzieży, które pokrywał 
fikcyjnymi rachunkami. Wreszcie, 
gdy miał opuścić kasę i zdać ra- 
chunek swemu zastępcy, nie wi- 
dząc innego wyjścia, oddał się w rę- 
ce sprawiedliwości. 

W sprawę tą, która zatacza b. 
szerokie kręgi wmieszane są po- 
dobno bardzo poważne osobistości 
z świata kolejowego i kupieckiego. 


niedziela, 1 listopada 1925. 
pono a Z OCEŃ 


— Polski Żałobny Krzyż. Za ini- 
ciatywą Min. Spr. Wew. zawiąizamy 
P. Ż. K. obiął nadzór i opieke nad 
mogiłami żolnierzy-bohaterów, po- 
leglych w czasie wojny Światowej. 
Polski Żałobmy Krzyż urządza œo- 
rocznie na ten cel zbiórkę uliczną 
dnia 1 i 2 listopada. Zwraca się prze 
to z prośbą do społeczeństwa 
lwowskiego o skuteczne poparcie 
celów P. Ż. K. Osoby chętne, zechcą 
pobrać puszki zbiórkowe, dziś, mię- 
dzy godz. 6 a 8 wieczorem w loka- 
lu M. S. O- przy ul. Ziimorowicza 
L 8. I. p. 

— Zwyczajne Walne Zgromadze- 
nie członków Kasyna i Koła lit. art- 
odbędzie się w środę 11 listopada 
b. r., o godz. 7-mej, a w braku kom- 
pletu o godz. 7.30 wieczorem (art. 
38 statutu) z następującym morząd- 
kiem dziennym: 1) Odczytanie i 
przyjęcie protokołu o ost. Wal. Zg. 
2) Sprawiozdanie Wydziału. 3) Spra- 
wozdanie Komisji rewizyjnej. 4) 
Wnioski Wydziału na podwyższenie 
wkładek. 5) Uzupełniający wybór 
4 członk. Wydziału i 2 zastępców. 
6) Wybór 5 członków Komisii rewi- 
zyjnej. 7) Wolne wnioski. 

— Otwarcie 2 przychodni lekar- 
skich dla pracowników kolejowych 
nastąpiło onegdaj we Lwowie a 
mianowicie na Błoniu i w domu ko- 
lejowytm przy ul. Gródeckiej Chorzy 
korzystają ze wszystkich porad i 
urządzeń. „bezpłatnie. W dyrekcji 
lwowskiej pracuje 15 lekarzy kole- 
jowych a to 5 rejonowych, 7 spe- 
cjalistów i 3 dentystów. 

— W Salonach Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych nastąpi w niedzielę 
dnia 1 listopada o godz. 11 w poł. 
otwarcie wystaw zbiorowych arty- 
stów malarzy: Ryszarda Gawlikow 
skiego, Marcina Kitza, Jana Henry- 
ka Rosera z Warszawy, prof. Kazi- 
miierza  Sichulskiego i Wilhelma 
Wachtla z Wiednia. Do zwiedzenia 
tej ze wszech miar interesującej 
wystawy, łączącej prace wybitnych 
i rozbieżnych indywidualności arty- 
stycznych zaprasza Zarząd. Wysta- 
wa otwarta codzienie od godz. 10 
do 3. (Gmach Muzeum Przemysło- 
wego, brama od ul. Dzieduszyc- 
kich). 

— Gdzie staje tramwaj Nr. 8? 
Wóz tramwajowy „8* kursuje jak 
wiadomo od rogatkii Gródeckiej de 
dworca Łycząkowskiego. Wóz ten 
obowiązują przystanki wszystkich 
innych wozów kursujących Cze- 
Ściowo na tej samej linfl Tylko 
przystanek u zbiegu ulicy Lycza- 
kowskiei i Czarneckiego bywa 
przez „ósemkę“ omijany. Zarząd 
M. K. E&E winien w tym kierunku 
wydać jaklleś zarządzenie iby tem: 
samem zaoszczędzić wielu ludziom 
daremnego czękania. 


Zagadkowe samobójstwo 
-~ w parku Stryjskim. 
Lwów, 31 października. 

Wczoraj poster. Macedoński WŁ., 
u wejścia do parku Stryjskiego od 
ul. Puławskiego znalazł na ławce 
nieprzytomną kobietę. Lekarz we- 
ZwWamego pogot. stwierdził, iż kobie- 
ta ta prawdopodobnie w zainiarze 
samobójczym zażyła jakiejś niezna- 
nej trucizny, i po wybompowaniu 
na imiejscu żołądka polecił odwieźć 
ją do szpitala. 

W drodze do szpitała kobieta ta 
zmarła. 

Zawiadomiona o wypadku Fkspo- 
zytura śledcza wdrożyła dochodze- 
nia w celu ustalenia nazwiska taje- 
mmiczej samobóiczyni, oraz powodu 
samobójstwa. 


Co się stało w mieście ? 


— Usiłowane samobójstwo, Fran" 
ciszka Redwańska, służąca zafi- 
przy ul. Krakowskiej 1. 1, usiłowała 
popełnić samobójstwo, wypijaać 
większą ilość kwasu solnego. Red” 
wańską w stanie beznadziejny” 
odwięziono do szpitala. Powodeńt 
miała być zawiedziona miłość. 

— Wypadek przy prący. DO 
szpitala przywieziono wczoraj Mar- 
cina Ilkowa, 19-letniego ucznia mły* 
narskiego, zam. w Sygniówce, któ 
remu noże walca młyńskiego uci$* 
ty dwa palce. 

— Pożar sklepowy. Wczoraj 0 &- 
13.30 przy ul. Cebulnej 1. 9. w kio- 
sku Leona Rappaporta wybuchł po 
żar. Zaalarmowana straż pożarna 
ogień w ciągu godziny ugasiła. — 
Spłonął kiosk oraz obok położony 
barak drewniany wartości 3.000 Zł- 
Powodem miał być garnek z żarza” 
cymi się węglami pozostawiony lek” 
komyślnie pod ladą sklepową. 

— „Lubczyk* wzgardzonej Kk% 
chanki, Emil Świderski ślusarz, Iz4% 
ięty w browarze przy ul. Kleparow” 
skiej zgłosił się wczoraj w Ekspo” 
zyturze śledczej z nast. doniesie” 
niem: Anna Prorok, u której mier 
szka Świderski jako sublokator, po” 
dawała mu w herbacie fi mieszała £ 
potrawami płyn pochodzący z wy“ 
gotowanei skarpetki jego, czterech 
szpilek krawieckich, paznokci i włó* 
Sa jego. paznokci i włosa jej itf 
Prorokowa przytrzymana wyparła 
się winy. Jednak córka jej Aniela 
zeznała, że matka wierzyła sie 
przed nią, iż otrzymała od jakie 
rabina receptę na „lubczyk”, któr 
należy gotować o godz. 12 w nocy - 
przez 5 minut, a później dać to wy” 
pić kochankowi w celu utrwalena 
jego wierności. 

— Kradzież tytoniu. Ze skle" 
Reginy Weinreb przy ul. Korze f 
niowiskiego 1. 2 skradli, wczoraj nie” * 
znani sprawcy większą ilość tytonie 
wartości 500 zł, który następnić 
znaleziono pod mostem kolei. prze 
ul Źródlanej. 
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— Kurs pisarzy gmin wiejskich 0% 
twiera Tymczasowy Wydział Sa- 
morządowy dnia 20 stycznia 192 

Bliższe wskazówki co do wnó* 
szenia podań otrzymać można W 
każdym Wydziale powiatowym 
Małopolski. 

Eea 

X- Uwięzienie szpiegów-żołniet'zy: 
W Wiilmie aresztowano kilku żołnie” 
rzy podejrzanych o uprawianie 
szpiegostwa na rzecz Sowietów. 
m 


NADESLANE. A 


Adwokat Dr. Ludwik ENIS 


przeniósł kancelarję na 51 
ul. Podlewskiego |. 7. 
pac WK | 


Dr. Meisels 


powrócił i przyjmuje w chorobach azie 
od3-5. Czarneckiego 3. Tel. 15-30. 95 


SRG Wypłata Wygranych 


losów 1 ki, oraz odnawianie losów 
do 2 klasy już się rozpoczęły. No- 
wonabywcy, którzy nie grali w 1 kl. 
płacą za obie klasy, zaś posiadacze 
losów 1 ki. płacą przy odnawianiu 
do 2 kl. tylko 10 zł (zaś 1/4). Przy 
odnawianiu nie potrzeba przedkła- 
dać względnie przesyłać losów 1 kt 
Ciągnienie 2 kl. odbędzie się tl 
i 12 listop. Losy należy odnowić 
przed ciągnieniem. Dla nowonabyw” 
ców mamy na sprzedaż kilka całych 
losów (80 zł.) i kilkanaście ćwiat” 
tówek (20 zł). Dom bankowy Sch 
i Chajes Lwów pl. Mar]acki 7. 5 
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Kurjer ekonomiczny. 


Projekty ustaw sanacyjnych. 


Lwów, 31 października. 

Z początkiem października b. r. 

Ząd wniósł do laski marszałkow- 
skiej trzy projekty ustaw t. zw. sa- 
Nacyjnych, które obecnie są przed- 
Miotem dyskusji w komisjach sej- 
Mowych, a mianowicie: 

1) projekt ustawy o szczególnych 
Środkach złagodzenia przesilenia fi- 
llansowego, 

2) projekt ustawy o środkach tym 
Czasowych, zmierzających do po- 
Darcia produkcji krajowej, poprawy 
ilansu płatniczego i 

8) projekt ustawy o środkach o- 
Sraniczienia wydatków Państwa i 
innych związków  prawiio-publicz- 
nych. 

Ze względu na ważne znaczenie 
tych wstaw dla przyszłości życia 
gospodarczego pragniemy podać ich 
treść. 

a) Projekt ustawy o szeziególnych 
Środkach złagodzenia przestłenia fi- 
nansowego. 

Art. 1. uposażenie Ministra Skar- 
bu do zaciągnięcia pożyczek zagra- 
nicznych do łącznej wysokości 1 
miljarda zł, (komisja sejmowa 
Zmniejszyła tę sumę do 600 miij. zł.) 
które mogą być zabezpieczone za- 
Stawem jednego z momopoli pań- 
stwowych. — Szcziegółowe warun- 
Ki pożyczki ma ustalić Minister 
Skarbu. — Ponadto projekt ustawy 
upoważnia Ministra Skarbu do wy- 
Azterżawienia, prócz monopolu za- 
Bałcizamego jednego z monopoli pań- 
Stwowyich w całości lub w części. 

omisja odrzuciła tę część pirojek- 
tu). Wreszcie aż do czasu zaciąjgnię- 

ścia tych pożyczek pirofekt ustawy u- 
T boważmia Mimistra Skarbu do zacią- 


gmięcia zagranicznych kredytów 
przeprowadzenia operacyi iinanso0- 
wych, przeznaczonych na cele sta- 
bilizącii złotego z tem, że obciąże- 
nie Skarbu Państwa z tego tytułu 
nie może przekroczyć kwoty 200 
milionów zł. 

Art. 2. upoważnia Ministra Skar- 
bu do wypuszczenia biłetów skarbo - 
wych do sumy 100 milionów Zł. 
z tem, że termin spłaty biletów nie 
może być dłuższy nad jeden rok od 
daty wypuszczenia poszczególnych 
serji. 

Art. 3. upoważnia Mimistra Skar- 
bu do powiększenia Państwowiego 
Funduszu Gospodarczego wiyływa- 
mi z zaciągniętych pożyczek. Nale- 
ży przypomnieć, że Państwowy 
Fundusz Gospodarczy został utwio- 
rzony po zaciągnięciu pożyczki Dil- 
lona i miał służyć jako źródło kre- 
dytu na produkcyjne cele gospodar- 
cze i budowłane. 

Art, 4. przewiduje pewme zmiany 
systemu monetarnego a w szczegól- 
ności co do ustosunkowamia bilomiu 
srebrnego do biionu niklowiego 1 
bronzowego. 

Art 5, wprowadza zmianę w U- 
stawie o bankach w tym kierunku. 
że Ministrowi Skarbu  przyśsługuie 
prawo zastosowania pewnych wy- 
jątkowych zarzadzeń wobec banku, 
o ile działalność banku jest szkodli- 
wa dla interesu publicznego przez 
zagrażanie bezpieczeństwu złożo- 
nych wkładów. 

Art. 6. upoważnia Ministra Skar- 
bu do udzielenia pomocy bankom 
do łącznej sumy 100 milionów zł. — 
(Komisja odrzuciła ten punfkit). 

(C. d. n.) 
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* Bankrucwo trzech banków wło- 
skich. W Turynie zbankrutował 
bank „Banco di Credito“, kierowuni- 
ką uwięziono. Następstwem tego 
Krachu było bankructwo dwóch im- 
"Mych banków Trevesa i Grassi'ego. 

* Zwyżka kursów akcji cukro= 
Wych, węgiowych i włókienniczych 
Zauważyć się daje od drugiej poło- 
Wwy września br. na giędzie war- 
Szawskieł. 


*  Protestowanie weksli przez 
Pocztę. Gener. dyrekcia poczt i te- 
legrafów poleciła. urzędom poczttio= 
Wym. aby przedstawiały dłużnikom 
Weksle do zapłaty w pierwszym 
dniu wymagalności zapłaty. W razie 
diewykontnia w tym dniu zapłaty, 
Weksle oddawać należy:  relentom 
o protestu dopiero w południe 
Ńrugirego dnia wykonalności zapłaty: 


* Wywóz iaj z Polski giagle 
Wzrasta. W ciągu ośmiu miesięcy 
1924 r. wywieziono z Polski! 7301 
tomm jaj wartości 10 miljomów zło- 

a w tym samym okresie 1925 
Wywóz jaj wymosił 17.636 tonn, 
Wartości 28 miljonów złotych. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Brak ochoty do transakcji. Noto- 
' rano zaledwie 3 papiery przemy- 
lowe po kursach słabyich. Poza- 
fem zastój w transakcjach. 

Tendencja chiwiejna. —  Usposo- 

ienie słabe. 

W poniedziałek, 2 listopada b. r. 
Z powodu pogrzebu Nieznanego 
Žoinierza zebramia giełdowego nie 
będzie, Następne zebranie we wto- 
Tek, 3 listopada b. r. 

Kotowane: Chybie 3.85. Tespy 
290, Chodorów 4.15, 4.10. 


OBROTY PRYWATNE. 

Wizoraj tendencja chwiejna, 
broty Średnie. 

Dolary amer- 6.00 — 6.01; dolary 
kanad. 5.55 — 5.60; korony czeskie 
0.17 i pół — Osł7 i dwie trzecie; le- 
je 0.021 pół — 0.02 i dwie trzecie: 
framki franc. 0.27 i pół — 0.27 i trzy 
czwarte; franki szwajc. 1.14 — 1.15; 
funty szterl. 28.20 — 28.30. 

Złoto: 20 kor. 24.20 — 24.50; 20 
frk. 22.50 — 22.80; 20 mrk. 27.60 — 
27.80; 10 rubli 30.60 — 30.80. 


0- 


Srebro: kor. austr. 0.51 — 0.51 i 
pół; 5 kor. austr. 2.55 — 2.60; flore- 
ay 1.28 — 130; ruble 2.14 — 2.15; 
kopieiki za rubel 1.00 — 1.08. 

GIELDA ZBOŻOWA. 

Sytuacja naogół bez zmiany. Za- 
stój w obrotach giełdowych i poza- 
giełdowych. Termdencja utrzymana. 
Usposobienie bardzio słabe. 

Następne zebranie giełdowe, z po- 
wiodu uroczystości narodowych, we 
wtorek, t. j. 3 listopada 1925 r. 

Pszemica krajowa biała 20.50 — 
21.50 zł. Pszenica krajowa czerwo- 
na 23.00 — 24.00 zł. Żyto małopol- 
skile 15.25 — 15.75 zł. Jęczmień ma- 
iopolski brow. 17.00 — 18.00 zł. O- 
wies małopolski 17.00 — 18.00 zł. 
Ziemniaki przemysłowe 3.80 — 4.20 
zł. Bobik 18.00 — 19.00 zł, — Ceny 
szacunkowe bez transakcji. 


* Giełdy pieniężne i towarowe 
otwarte zostaną w najbliższym oza- 
się w Moskwie i kilku innych wiek- 
szych miastach rosyjskich. Różnić 
się będą one tem od innych giełd, że 
wykluczone będą od obrotu na giel- 


"dach prywatne towarzystwą. 


KURJER SPORTOWY. 


„Hasmonsa-Sparta*, W niedzielę 


, 1 listopada b. r. o godzinie 11-tej 


przedpołudniem odbędą się na bo- 
isku Cytadeli zawody towarzyskie 
wymienionych drużyn. 

Sparta-Hasmonsa. W niedzielę 1. 
listopada rozegrają powyższe dru- 
żyny na boisku Cytadeli o godz. 
U przedpoł. zawody przyjaciel- 
skie. 

Pogoń-Lechia. Zawody rewanżowe 
o puhar L.O.Z.P.N. odbędą się dnia 
1. listopada b. r. (niedziela) o godz. 
2:30 po południu na boisku 19. p.p. 
O.L. (Cytadela). 

Pani Nowak Dubieńzska có.ka b. 
premiera, znana sportsmenka kra- 
kowska. otrzymała na międzynaro- 
dowym turnieju tennisowym w Me- 
ranie druga nagrodę. 

ZAMKNIĘCIE SEZONU KOLAR- 

SKIEGO. 

Dziś odbędzie sie w tokalu war- 
szawskiegło towarzystwa cyklistów 
zamknięcie sezonu i jubileusz zma- 
nego kolarza Kamińskiego. Ze wzgłę 
du na niepewną pogodę i nastające 
chłody zapowiedziane zawody ko- 
larskie zostały odwołane. 

W najbliższym czasie zaczynają 
się zimowe treningi kolarzy WTC. 
ma krytym torze na Dymasach. 

BIEG NA PRZEŁAJ W POZNA. 

NIU. 

Bieg na przełaj w Ploznaniu, na 
przestrzeni 3 klm» urzadziła Unja 
z okazji swojego jiubilewszu. Do 
biegu stanęło 16 zawiodników, a u- 
kończyło go 15. Przez cały czas 
prowadził Nogaj (Sokół, Jeżyce) 


który też przyszedł pierwszy w. 


czasie 9 min. 27.4 sek., drugi był 
znany. błegacz poznański Schwarz 
(Warta) 9 min. 34.8 sek. trzeci Ser- 
wańłktawicz (Warta). 
POJEDYNEK SPORTOWY 
POSŁÓW. 

Dwaj deputowani do parlamentu 
angielskiego, Wemersłey i Wilkin- 
son postanowili zupełnie serjo. przez 
swoich zastępców załatwić powsta- 
le między: nimi nieporozumienie nie 
przez wybicie dwu dziur w niebie, 
lecz na przestrzeni 100 yardów wy- 
ścigu pływackiego. Po niezwykle 
zaciętej walce, zwyciężył obrażony 
Wemersłey przychodząc do mety 
o. dłoń przed przeciwnikiem. 


Zdarzenie to nie jest pierwszem 
załatwieniem sprawy honorowej, 
w tem sposób. ate chodzi w naszytm 
wypadku o bardzo poważnych lu- 
dzi i o stosunkowo ostre zajście. 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
na dziś. 


Berlin (505). Kodz. 20.00. Ifige- 

mia w Aulis, opera Glucka. 
Wrocław (418). Godz. 20.30. Kon- 
cert skrzypcowy Henryka Manteau. 
Królewiec (463) Godz. 20-10. Wie- 
czór uwertur. 

Monachium (485). Godz. 18.00. 
Trystan i Izolda, opera Wagnera. 

Wiedeń (530). Godz. 20.00. Ewa, 
operetka, Lehara. 

Zurych (515). Godz. 20.30. Pieśnt 
z wajcarskiię. 

Rzym (425). Godz. 20.40. Kuncert 
wakalno-instrumentalmy. 

Paryż (1750). Godz. 21.30. Koncert 
galowy urządzony przez Le Matin. 

Wszystkie stacje europejskie na 
głośnik odbierać można aparatami 
zbudowanemi z części składowych 
zakupionych w firmie  Kinofot we 
Lwowie, ul. 3-go Maja 11 a. 


KARJERA SPORTOWCA. 
Zmauy bokser amerykański Karol 
Nelson, od lat dziesięciu walczący 
na ringach niemal całego Świata. 
niedawno rozstał się ze swym za- 
wodem. Zawodowy bokser został 
duchownym. Jakież ździwiemie wiy- 
wołała w Ameryce wiadomość, że 
popolarny bokser-kazmodzieja nie- 
dawno został mianowany biskupem 
sekty religijnej w Lomg-lsland. 
Płodobno biskup zawsze codzien- 
nie trenuje godzinkę przy „pun= 
ching-ballu" i... jest nadzwyczaj po- 
ważany przy wszystkich dysputach 
religijnych. 


OKULISTA 


dr. Leon Grud er, ordynuje 
przy ul. Romanowicza 7, 2384 
od godziny 12-1, 3—5. 


, 


[omm E E 
MIEJSKI TEATR WiELKI 


Ceny žnižone. 
Początek przedstawień o godz. 7'30. 
Sobota 31 października 1925 r. 


Dziewczyna z Zachodu 


(„La Fanciula del West“) 
Opera w 3-ch aktach Giacomo Puccinie'go. 
Libretto G. Civinini i C. Zangarini (po- 
dług dramatu Dawida Belasco) Przekład 
IJ. Ziółkowskiego. 
OSOBY: 


Minnie, właśc, baru „Polka“ Platówna 
Jack Rance, szeryf, kontroler polityczny 
państwowy, na usługach Stanów Zje- 
, dnoczonych yganik 
Dick Johnson (Ramerrez), dowódca bandy 
hiszpańsko-meksyk Sowilski 
Nick, kelner baru „Polka* Łowczyński 


Ashby, ajent towarzystwa transportowego 
„Welis Fargo* Zopoth 
Sonora — Schiitz 
Trin górnicy, — Hlady 
Sid poszu- — Paszkowski 
Bello ( kiwacze — Winnicki 
Harry złota — Ostrowski 
baa E — EA 
p — Fedyczkows 
Larkens — Szymański 
Billy Jackrabbit, indjanin 
czerwonoskóry — Szmidt 
Wowkle, indjaaka, ko- 
chanka Billy — Ostrowska 
Jacke Waliace, śpiewak 
wędrowny — Martini 


Josć Castro, metys z 
bandy Ramarreza — Jeleński 
Pocztyljon — Kramus 
Rzecz dzieje się w Kalifornji, u stóp gór 
Nibijskich w 1849—1850 roku. 
Kapelmisirz : Józef Lehrer. 
Reżyser: Mikołaj Lewicki 


aga 

TEATR NOWOŚCI. 
t Początek o godz. 7:30. 
Sobota 31 października 1925. 


Spiewak własnej niedoli 


(„Wynajęty Narzeczony*) 
Sztuka w 3-ch aktach, z prologiem i epl- 
logiem, Ossipa Dymowa. 
Przekład z rosyjskiego Janiny Mori. 


OSOBY: 

Osoby prologu: 

Ojciec zastępujący 
, autora — Koczyrkiewicz 

Córeczka — Grzę 

Osoby sztuki: 
Pani Lurie — Pillerowa 
Szymcio, jej syn — Peliński 


Ola, jej córka podiotek — Hakowska 
Szejna, daleka kuzynka — Ładosiówna 
Hodisza stara prze- 


kupka — Rowińska 
Berel Perelson, wozi- 

woda — Bielecki 
Josel, muzykant, jego 

syn — Michułowicz 
Szaja, kominiarz — Lewicki 
Szache Hodyński — Czaki 
Słaruszka — G dicka 
Kaleka — Hebenstreit 
Biedak — Relski 


Rzecz dzieje się w prowincjonalnem mia= 
steczku, w północno-zachodniej Rosji, 
przed wojną. 

Reżyser: dyr. Henryk Barwiński, 
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pea 
„KURJER LWOWSKI“ niedziela, 1 listopada 1925. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


ZWYRODNIAŁE EKSCESY 

40-LETNIEGO DOZORCY. 
Lwów, 31 października. 
Praed trybunałem zwyczajnym 
sądu okręgowego karnego we Lwo- 
wie stanął wczoraj Władysław Ka. 
niuk, dozorca domu zam. przy ul. 
Łyczakowskiej, oskarżony o zhań= 
bienie trzech  dziewczątek, liczą- 
cych po 10, 11 i 13 lat. Przewodni- 
czył s. s. o. Hoszowski, oskarżał 
prok. Rusin, bronił adw. dr. Hirsch- 
Prung. Trybunał po przeprowadzo” 
nej rozprawie skazał zwyrodnialca 
na 2 lata ciężkiego więzienia z ob- 

ostrzeniami, 


WSZECHSŁOWIAŃSKI ZLOT SOKOŁOW 
W PRADZE. 
Praga, (Tel. wł. 

(T) W Czerwcu i lipcu 1926 r. 
odbędzie się w Pradze wszechsło- 
wiański zlot sokołów. W czasie 
kongresu odbędą się zawody o 
mistrzostwo słowiańsk. sokolstwa 

Stadjon na Petrzynie pomieścić 
ma 15.000 ćwiczących. W ostatniej 
chwili donoszą, że na zlot ten zgło- 
siły się także związki gimnastyczne 
armji angielskiej. 


Spór o ósmy grzech główny. 


Paryż, w październiku. 

Pewna paryska dziennikarka roz 
pisałą ankietę na temat, jak nazwać 
ósmy grzech główny. 

Odpowiedzi na aknlietę były 
dość liczne, a większa ich część za- 
miast jednego wyliczyła znącznie 
więcej. Naiwyższa cyfra dochodzi 
do 21. 

Nie brak jednak f fowcipnych od- 
powiedzi. I tak jeden z paryski 


literatów uznał ankietomanję za 
ósmy grzech główny. Wiktor Mar- 
guerite napisał: „Nie mogę zrozu- 
mięć dlaczego liczba grzechów 
głównych w dzisieiszych czasach 
nie może dojść do 100. W oczekiwa- 
niu tedy dalszych grzechów. twier= 
dzę, że ósmym grzechem głównym 
jest głupota”. Jakiś kobieciarz na- 
pisał, że za ósmy grzech uważa... 
cnotę, 


xO0X === 


Go mają robić biedni literaci ? 


Paryż, w październiku. 


„Revue Mondiale“ urządziła an- 
kietę na temat, jaki jest stan ma- 
terialny żyjących literatów. 

Wszystkie odpowiedzi były, gło- 
sem rozpaczy. Literackie Eldorado 
w Paryżu już dawno się skończyło. 
Jeden z nich Berger oświadcza, że 
zamiedza porzucić literackie rze- 
miosło i poświęcić się Handlowaniu.. 
Świniami. Jeżeli Habsburgowie za- 
kładają w Paryżu piwiarnie, dla- 
czego literat nie może póiść Ślada- 
mi dramatopisarza Sedaine'a, który 
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Əl Lwów, ul. 


H. Szeftel, Warsza 


Linij 


Legjonów 11. 


w najmodniejszych deseniach 


skład sukna 


L. 8873/25 


rozpisuje niniejszem 


Warunki: 1) Nieukończony 45 
czone studja akademickie. 


stopnia płacy z 20 


listopada 1925 


ręcznie napisany życiorys, 


Ceny ogłoszeń : 


do rznięcia szkła i do 
wyrobów technicznych. 


wa Graniczna 16. 


ix i 
STANISŁAW ABL 


NOWOSCI 


na ubrania, kostjumy, płaszcze i raglany 


poleca — 90 lat istniejący tapre iy 
i towarów wełnianyc 


JAN WALLACH I SYN 


Lv ów, Rynek 33. 


Lwów, dnia 28 pażdziernika 1925. 
Zarząd Okięgewego Związku Kas Chorych we Lwewie. 


KONKURS 


na posadę dyrektora. 
rok życia. 2) Ukoń- 
3) Dłuższa praktyka 
w Kasach Chorych. 4) Uposażenie wedle V|| „a* 
pre dodatkiem reprezentacyjnym. 
Podania wnosić należy najpóźniej do dnia 21. 
na ręce prezesa Zarządu w Biurze 
Związku przy ul. Dwernickiego 1.3. Do podania 
dołączyć należy następujace załączniki: a) własno- 
b) świadectwo ukoń- 
czonych studjów, c) świadectwa z dotychczasowej 
działalności, d) świadectwo obywatelstwa polskie- 
go, e) świadectwo zdrowia. Świadectwa mogą być 
dołączone w uwierzytelnionym odpisie. 
Przewodniczący Zarządu : 
SzczyreIlxe 


Za wiersz nitlimetrowy: 


LA NAŚSWYBREDNIEJSZYCH PANÓW 


11. Tel. 19- 


80. (© 
IEIEISIIOIEISIE 


kex : 


wrócił do swego pierwotnego za- 
wodu. t. j. do murarki. 


OLBRZYMIA POWÓDŹ W PA- 

LERMO. 

Wiedeń. (Tel. wł.) 

Skutkiem oberwania się chmury 

mastąpiła olbrzymia powódź w Pa- 
lermo. Światło elektryczne nie fun- 
kicjoruue. Kilka fabryk i składów 
pod wodą. Woda rzeki jest na wy- 
sokości ośmiu metrów. Szkoda wy- 
nosi kilka milionów lirów. 


— 0 


HŁOPAK w wieku 14-16 
lat z dobremi świade- 


F 


przerabia 


kojowa. Zgłaszać się do Ad- 
ministracji „Kurjera Lwow- 
skiego“. 


NIEWAŻNIAM 
książeczkę 
kateg. „A.“ 


wydaną przez|Klientom. 


urodz. 1886 Dubowce powiatli 
Tarnopol. 


Karmelitów). 


Wszyscy 


Lwów, Zniesienie. — 


8265 


„Radio 


433 Posady I prace. 


G 


'od zaraz. Zgłoszenie osobi 
ste w admin. „Kurjera Lw 


Lwow.“ pod „Zofla 13%. 


skiego* osobiście. 


i2 gr, 
i w rubryce „Repertuar“ 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. 
i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50%, droże 


Zwyczajny za tekstem 


Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. 


przekonali się, że Perlmuttera IT" 
ultramaryna jest najlepszą i naj- 
wydatniejszą farbą do bieli- 


zny, 


FABRYKA ULTRAMARYNY, CH. PERLMUTTER 


dk wę Moga IE oea Ą 
Najcenniejsze grunta w Gdańsku 
(Geschiiftsgrundstiicke) 


do sprzedania 


Pomimo przymusowej gospodarki obecne oprocentowaniejkwid. wzywa wierzycieli do 
100/,, ciągle wzrastające. Wielki objekt pierwszoklasowy. zgłaszania swych pretensji 
Konieczna wpłata 125.000 do 250.00) Guldenów Gdańskich |na ręce likwidatora adwoka- 
Informacje otrzymują tylko interesenci z najlepszemi re-|ta 
ferencjami. Oferty pod A. G. do administracji 

Lwowskiego* we Lwowie. 


OSPODYNI, kucharka ir- 
teligentna znajdzie zajęcie 


u 


530 


[Ele obznajomiona|szenia umieszczać będziemy 
l wszechstronnie z manipu-|bezpłatnie, albowiem 

ilacją biurową, pisząca bieglejmy przyjść z pomocą bez- 
na maszynie poszukuje posady. 407 


ia do admin. „Kurjera A n 
Zgłoszenia do admin aa pANOWIE nie wyrzucajcie 


POTRZEBNA na wieś do|dajcie takowe przerabiać na 
2—3 osób kucharka zjnafnowsze fasony do Pierw- 
prasowaniem i doglądaniem|szej Kraj. Fabryki Kapeluszy 
drobiu. Zgłaszać się do Ad-|RUDOLFA NEUW ELTA, 
ministracji „Kurjera Lwow-|Balonowa 3. Składnice: plac 
561|Marjacki 8, Kazimierzowska 


ARDZO energiczny były 
posiadający 


szynie. 


wapna i dla celów |]z Z POŚĆ" 


malarskich. 


Biuro: Słoneczna 26. 269 


Różne 


p. Pracodawców uprasza- 
my o telefoniczne za- 
wiadomienia Administracji 
naszego pisma a wołnych 
posadach i pracach. Ogło- 


chce- 


robotnym. 


starych kapeluszy, lecz 


25, Krakowska 25, Gróde 
eka 72. 379 


TRAFNIE określam z pisma 
l i fotografji charakter i ho- 


Nadesłane i nekrologja 30 gr. 


UTRA wszelkiego rodzaju 


ctwami i referencjami. Możejsony, przyjmuje do chemi- 
znależć posadę (usługa po-|cznego farbowania oraz uży- K 
wane w komis. 5 
wych zamówień wyjeżdżajSki handel starożytnoś 
559'osobiście na prowincję jak|manowicza 9. 
= w latach przedwojennych z 
zgubioną|kojekcją najmodniejszych fu- |; 
wojskową ter udzielając kredytu P. T.|ę 
; eny umiarkowa- 
P. K. U. Tarnopol na nazwi-|ne, wykończenie powierzo- 
sko Ambrosiuk Prokop TrOk|nych mi zamówień sumienne 
punktualne. 
Solik, Lwów ul. Kurkowa 
5III, (vis a vis kościoła 


NIO przepisuję na ma- 


admin. „Kurjera Lwow.* pod 


Mieczysław Agopsowicz wzy- 
; wa  Gizelę Agopsowicz 
i jej znajomych do podania 
jej miejsca zamieszkania. Li- 
sty do Ajencji Wschodniej, 
—|Lublin, Kościuszki 2 „Pilne“. 


Zakład kredytowy dla handlu Młyn Rozhadów poczta 
i przemysłu w Mikołajowie 
z siedzibą we Lwowie w li-l 


n ra N. Brüstigera we : h 
„KurjerajLwowie, ul. Sykstuska 23. 577 arema do admin. 


Na pierwszej kolumnie 50 gr. 


ROZSTRZELANIE PUŁKOWNIKA 
UKRAIŃSKIEGO. 
Pogranicze sow., w paźdz. 
(œ) Donoszą z Charkowa, że 
przed paru dniami skazany został 
na śmierć i rozstrzelany były pułko” 
wnik wojsk ukraińskich i dowódca 
osobistego konwoju hetmana Sach- 
i0-Ustirnowicz. W kwietniu br. kot 
rzyjstając z amnestiji, powrócił onm 
do kraju i tam został odrazu aresz- 
tewany pod zarzutem szpiegostwa 
na rzecz ukraińskich antyrewolucył- 
nych organizacii za granicą Sowde~- 
pii. 
—no—— 
NADUŻYCIA W POLICJI W WIL- 
NIE. 
Wilno. (Tel. wt.). 
(ok.) Aresztowany! został w War- 
szawiie, dokad udał się na przeszko” 
lenie do szkolty głównej P. P., pod- 
komisarz Czesław Chełstowski, b. 
student i członek komporacii studen- 
ckiej „Polonia”, kierownik kasy za- 
Okazało 


pomogowej urzędników. 

się, że Chełstowski zdeiraudowa 

znaczną sumę pieniędzy z tejże 

kasy! i nastepnie ją przehulał. Zde- 

fraudowana suma dochodzi do pie” 

l ciu tysięcy złotych. E 
EE 


na modne fa-| Kupno. I sprzedaż. 


Do zbioro-|* * inne drobiazgi Janoszew” 


AEBLE rozmaite, komplet 


Władysław larnia, Kołłątaja 5, Zienia 
OO. OKARNIE, Strugarki, Wiet- 
2310| I tarki, Heblarki, 

Maszyny młyńskie, Kamienie; 
Pompy, Pasy poleca „PILO 


Zgłoszenia doji wów ul. Batorego 4 


szyny i Motory 


4. Prospekty darmo i opłatnić 
M% do sprzedania kilk 
tysięcy tegoroczneg0 
575, narybku karpi. 
morzany. 


Mieszkania. 
|LEKARZ poszukuje trzech 
p 


wy“. 


dzieci poszkuje zajęć 
popołudniowego. Zgłoszeń 
pisemne pod  „jotbe* 
admin. „Kurjera Lwow“. 


listopada nowy kurs nnu 
kroju i szycia,  wyuczś 
nie. Wpisy przyjmuje od g0. 
dziny 9 do 12 i 1 do 4, 
ca Na Błonie |. 26, 1. pi 
na lewo. 


Zapisujcie się 


do Ligi Obrony Powietrznej 


Państwa. 


Przed kroniką 
Kupno 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29 19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza. p 


UPIĘ szafę na książki b 


Í 
ci RO 

540 
i pojedynczo. łóżka wie” 
ńskie, ścianki przedpoko” 

t 
51 


jowe oraz ANTYKI polec? 
po przystępnych cenach stó” 


Motorfr 


448 NIA SPŁATY! Wszelkie Ma- 
N polec? 
|„PILOT* Lwów ul. Batoreg0 


579 


—_— 


Jan Piasecki 
po- 
511 


okoi w śródmieściu Zgłó” 
„Kurjer 

od „S korytarzo* 
p ystem koryta 540 


Nauka i wychowanie. _ 
IEMK A młoda, lubiące 


(WARSZAWIANKA rozp% 
czyna z początkiem, 


w krótkim czasie i sumien, 
uli” 


ię 


